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22 rocznica wyzwolenia

Wielkie święto Poznania i Wielkopolski
Poznań 1 Wielkopolska obchodzą dzisiaj kolejną, 22 rocz­

nicę wyzwolenia miasta i województwa przez żołnierzy Armii 
Radzieckiej spod okupacji hitlerowskiej. W przededniu rocz­
nicy odbyło się w mieście wiele uroczystości, podkreślają­
cych charakter i znaczenie tego wielkiego święta. W godzi­
nach popołudniowych, w auli UAM odbyła się uroczysta 
akademia. Była ona ukoronowaniem całodziennego progra­
mu obchodów 22 rocznicy wyzwolenia. Przed nią bowiem 
nastąpiło w Starym Ratuszu udekorowanie wysokimi odzna­
czeniami państwowymi i wojskowymi zasłużonych bojowni­
ków o wolność. Po południu wjsokie nagrody miasta i woje­
wództwa otrzymali wybitni naukowcy oraz działacze z Po­
znania i województwa poznańskiego. Również wczoraj zło­
żono wieńce na Cytadeli — pod Pomnikiem Bohaterów. Rów­
nocześnie dwie z nowo budujących się szkół otrzymały akty 
erekcyjne.

Towarzysz
WŁADYSŁAW GOMUŁKA, 
I Sekretarz
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA
Zebrani na uroczystej akademii 

w 22 rocznicę wyzwolenia Wielko­
polski i Poznania, przedstawiciele 
społeczeństwa tej ziemi ślemy 
Wam i na Wasze ręce dla kierow­
nictwa Partii i Państwa, najser­
deczniejsze pozdrowienia.

Pragniemy poinformować, że 
przekazane Wam. Towarzyszu 
Wiesławie, podczas spotkania z 
ludnością miasta Poznania w 
kwietniu ub.r., przyrzeczenie, zo­
stało w pełni dotrzymane. Lud 
Wielkopolski złożył Ojczyźnie na 
jej wielki Jubileusz, Tysiąclecia, 
swój dodatkowy wysiłek i dał wy­
raz swej jedności oraz dalszej go­
towości świadczenia w każdej o- 
gólnonarodowej potrzebie. Prze­
mysł Wielkopolski i Poznania prze 
kroczył w 1966 r. plan produkcji 
globalnej o ponad 900 min zł — 
osiągając w porównaniu do 1965 r. 
wzrost 9.2 proc.

Rolnictwo nasze zwiększyło swą 
produkcję globalną o 6,5 proc, w 
porównaniu do ubr. Wykonaliśmy 
r.ównież zadania planu kontrakta­
cji zbóż, buraka i rzepaku oraz 
pomyślnie wypełniamy zadanie 
skupu zbóż.

Jubileuszowe obchody Tysiącle­
cia zwielokrotniły wysiłki społe­
czeństwa w czynach społecznych, 
stając się jeszcze jednym symbo­
lem jego poparcia dla władzy lu­
dowej i socjalizmu.

Przeprowadzone we wszystkich 
wsiach województwa poznańskie­
go w końcu ubr. ogólnowiejskie 
zebrania, poświęcone rozliczeniu 
z rzeczowego wykonania czynów 
społecznych, wykazały, że wyko­
naliśmy je w wartości 539 min. zł, 
co łącznie z wykonaniem zobo­
wiązań produkcyjnych przemysłu 
dało gospodarce narodowej do­
datkową wartość, ponad 1.400 min. 
Zł. Ponadto wpłaty na Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów wy­
niosły w ubr. 118 min. zł.

Zapewniamy Was, Towarzyszu 
Wiesławie, że nadal zwiększać bę­
dziemy wysiłki w służbie dla na­
rodu i socjalizmu.

UCZESTNICY AKADEMII 
W 22 ROCZNICĘ 

WYZWOLENIA POZNANIA

W auli UAM uroczystą aka­
demię, z okazji 22-rocznicy wy 
Zwolenia Poznania i wojewódz 
twa otworzył przewodniczący 
Prezydium WRN —Fr. Szczer­
bal. W prezydium akademii 
zasiedli: członkowie egzekuty­
wy KW PZPR z I sekretarzem 
— J. Szydlakiem, kierownic­
two WK ZSL z prezesem J. 
Wroniakiem oraz kierownic­
two WK SD z przewodniczą­
cym F. Schmidtem na czele. 
Obecni byli także konsul 
ZSRR w Poznaniu — S. Ko- 
laskin, przedstawiciele Armii 
Czerwonej gen. mjr. lotnictwa 
W. Bujanow i podpułkownik 
— W. Kubłów, dowódca Lotni­
ctwa Operacyjnego gen. bryg, 
pilot — F. Kamiński oraz re­
prezentanci Komitetów: Poz­
nańskiego i Wojewódzkiego 
FJN. radni Poznania i woje­
wództwa oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Referat okolicznościowy wy 
głosił członek egzekutywy KW 
PZPR — Fr. Nowak.

Podkreślił on m. in. znaczenie wy 
Zwolenia Poznania i Wielkopolski, 
które zawdzięczamy dziełu radziec 
kich sił zbrojnych powstałych 
przed 49 laty. Fr. Nowak przedsta­
wił także obecna sytuację miedzy 
narodowa. Podkreślił szczególnie 
wzmaganie sie napięcia międzvna 
rodowego i prowadzenie przez 
USA wojny przeciwko narodowi 
wietnamskiemu. W swoich agre­
sywnych planach niektórzy przy­
wódcy świata zachodniego szcze­
gólne mieisce przvznali Niemiec­
kiej Renublice Federalnej, pań­
stwu. które okazało sie soadkobier 
ca Niemiec hitlerowskich.

Fr. Nowak wiele mieisca poświę 
cił też 22-letniemu dorobkowi Poz­
nania i województwa. Tylko w rrrt 
nionet 5-latce zainwestowano w 
gospodarkę uspołeczniona Wielko­
polski 42 mld. złotych, co stano­
wi 7 4 proc. ogólnokrajowvch na­
kładów inwestycy1nvch. Bieżący 
rok szkolny otworzvł również no- 
wv ok^es w rozwolu szkolnictwa

przez wprowadzenie 8-letniel nau 
ki w szkołach podstawowych.

Zainicjowana przez Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą i 
Front Jedności Narodu zbiórka na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół 
dała wspaniałe rezultaty. W la­
tach 1959—1965 społeczeństwo Wiel 
kopolski przekazało na ten cel po 
nad 639 milionów zł, co pozwoliło 
dodatkowo Wybudować 115 szkA, 
— pomników Tysiąclecia. Szczegól­
ną uwagę zwrócił też Fr. Nowak 
na obchody Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, które i w naszym re­
gionie miały uroczyst- charakter.

Na zakończenie przemówienia 
Fr. Nowak wspomniał o zbliżają­
cej się 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, która zapoczątkowała no 
wą erę w dziejach ludzkości.

Następnie zabrał głos gen. 
mjr lotnictwa, W. Bujanow. 
W serdecznych słowach mówił 
on o przyjaźni narodu polskie­
go i narodów ZSRR. W Buja­
now. który brał udział w wal­
kach o Warszawę, a także o 
inne części nasźego kraju, z 
podziwem wyrażał się o 22- 
letnim dorobku Poznania i 
Wielkopolski.

Z kolei przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania, J. Ku­
siak, odczytał projekt listu do 
I sekretarza KC PZPR — W. 
Gomułki, 1 tory zebrani przy­
jęli gorącymi oklaskami 
drukujemy obok)

A. Makowiecki, Z. Wardejn 
oraz J. Baszyński (kotły), 
H. Barczak (trąbka) i B. Hardy 
(fortepian i czelesta).

w 
stry 
dyr. 
stka

drugiej części, obok orkie- 
Poznańskiej „Estrady” pod 
Z. Mahlika wystąpili: soli- 
Opery — W. Jakubowska, J.

Milian (wibrafon) oraz piosenka­
rze: Z. Sośnicka, F. Elkana, E. 
Ryll-Górska, J. Rawik i T. Woź­
niakowski. Całość prowadził Bog­
dan Paluszkiewicz, (an)

Na uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych i bo­
jowych, która odbyła się w 
Sali Odrodzenia Starego Ratu­
sza przybyli m.in.: przewod­
niczący Prezydium WRN — F. 
Szczerbal, przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — J. Ku­
siak, przedstawiciele KW 
PZPR z kierownikiem Wydzia 
łu Propagandy i Kultury — 
A. Anholcerem oraz Szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowe 
go — płk. dypl. A. Porajski.

Witając zebranych, prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD — 
H. Mazur, podkreślił, że wy­
różnienia otrzymują działacze 
tej organizacji, którzy w cza­
sie okupacji walczyli o wol-
ność.

Krzyże 
rodzenia 
Burlaga,

Konferencje partyjne

W. Gomułka na obradach 
w Warszawie

W środę w godzinach popo­
łudniowych w sali URM roz­
poczęły się 2-dniowe obrady 
Warszawskiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR. Ponad 430 delegatów 
reprezentuje przeszło 100-ty- 
sięczną rzeszę członków i kan­
dydatów stołecznej organizacji 
partyjnej.

W obradach bierze udział: I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił I sekretarz
KW PZPR 
ciołek.

Stanisław Ko-

Wczoraj 
obradv XII

zakończyła 
Konferencja

wozdawczo - Wyborcza 
kiej organizacji PZPR.
bradach

swoje 
Snra- 
łódz- 

W o-
jak już informo-

waliśmy — brał udział prze­
wodniczący Rady Państwa —
Edward Ochab. (PAP)

Forsowanie rzeki w czasie ćwiczeń faktycznych Jednostek 
Armii Czerwonej. Na stronie 3 zamieszczamy artykuł poświęco­
ny rocznicy pt. „Od Narwy do Księżyca”. Fot* — CAF “ tass

Depesze marszałka Spychalskiego
Z okazji 49 rocznicy powstania Armii Radzieckiej minister 

obrony narodowej PRL, Marszałek Polski — Marian Spy­
chalski przesłał na ręce ministra obrony ZSRR, Marszałka 
Związku Radzieckiego — Rodiona Malinowskiego depeszę z 
najserdeczniejszymi pozdrowieniami i życzeniami.

V
Z tej samej okazji marszałek Spychalski przesłał również 

depeszę z serdecznymi pozdrowieniami do naczelnego dowód­
cy Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw Układu Warszaw­
skiego, Marszałka Związku Radzieckiego — Andreja Grecz- 
ko. (PAP)

Kawalerskie Orderu Od-
Polski otrzymali: I.

T. Garstecki, J. Kaiser,
Dokończenie na str. 2

Adam Rapacki w Londynie

Polsko-brytyjski 
dialog rozpoczęty

W środę w Londynie rozpoczęły się oficjalne rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych Polski — Adama Rapackie­
go i W. Brytanii George Browna.
Jak się uważa, głównym te­

matem dyskusji są sprawy bez 
pieczeństwa europejskiego, 
Wietnamu, stosunków Wschód 
Zachód, rozbrojenia i brytyj- 
sko-polskięj wymiany handlo­
wej.

W południe o godz. 13 czasu 
miejscowego minister Rapacki 
podejmowany był lunchem 
przez ministra Browna. Roz-

mowy oficjalne rozpoczęły się 
o godz. 15.

W godzinach wieczornych 
polski Minister Spraw Zagra­
nicznych spotkał się z członka­
mi komisji spraw zagranicz­
nych frakcji parlamentarnej 
Labour Party w Izbie Gmin.

Na zdjęciu — przewodniczą­
cy Prezydium WRN, F. Szczerbal 
(po lewej) dekoruje art. plastyka 
Jerzego Drygasa oraz płk. Józe­
fa Krzywanię.

Fot. — H. Matuszewski

Krwawe walki w Wietnamie

Ciężkie straty interwentów

Gazety brytyjskie zamiesz­
czają relacje i zdjęcia z powi­
tania ministra Rapackiego oraz 
pierwszego spotkania z prasą 
na lotnisku Heathrow.

Oto niektóre tytuły w dzien­
nikach: „Mr Rapacki rozpoczy­
na wizytę w Londynie — Ge­
lem rozmów odprężenie'

Konferencja genewska 
wznowiła obrady

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych (o 14 GMT) rozpo 
częła się w Genewie Konferen­
cja Rozbrojeniowa 18 państw 
ONZ. Na konferencję n^zybyli 
delegaci 17 państw (Francja 
nie uczestniczy w obradach). 
Konferencja potrwa do jesieni 
a jej głównym tematem obrad 
bedzie sprawa zawarcia ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro 
ni nuklearnej. (PAP)

Podczas wczorajszej uroczy­
stej akademii delegacje posz­
czególnych powiatów Wielko­
polski i dzielnic Poznania skła 
dały meldunki o wykonaniu 
czynów społecznych, podjętych 
w 1966 r„ z okazji obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Ogółem wartość tych prac 
wyniosła 1,3 mld. zł.

W części artystycznej w insceni­
zacji pt. „Poznań”, której scena­
riusz opracował A. Łuczak, a re­
żyserował H. Olszewski, wystąpi­
li: Chór Chłopięcy i Męski Fil­
harmonii Poznańskiej pod dyr. 
S. Stuligrosza oraz soliści* i akto­
rzy teatrów dramatycznych: 
I. Grzonka, J. Greber, W. Gryń,

Dzisiaj premier^
sztuki o wyzwoleniu Poznania

Dzisiaj na scenie Teatru Nowego odbędzie się prapre­
miera sztuki Zbigniewa Szumowskiego o wyzwoleniu Poz­
nania pt. „Poznańskie Kredowe Koło”. Akcja sztuki (fra­
gment drukowaliśmy w niedzielę) Zbigniewa Szumow­
skiego. dziennikarza i historyka poznańskiego, członka ze- 
soołu redakcyjnego „Głosu Wielkopolskiego” rozgrywa się 
22 i 23 lutego 1945 roku w Poznaniu. Spektakl mówi o au­
tentycznych wydarzeniach historycznych, oparty jest o 
dokumenty, stare filmy i realia historyczne. Przedstawie­
nie przygotował reżysersko Marek Okopiński, scenografię 
projektował Władysław Wigura. W głównych rolach w 
sDoktaklu ..Poznańskiego Kredowego Koła” występują: 
Wirgiliusz Gryń, Piotr Wypart i Zbigniew Szpecht. (ob)

Partyzanci południowowletnamscy ostrzelali z moździerzy 
amerykańskiej IV dywizjiwe wtorek wieczorem pozycje

piechoty w odległości około 
od Pleiku.
Sajgoński korespondent Reu 

tera pisze, że Amerykanie we­
zwali na pomoc m. in. czołgi. 
Partyzanci wskoczyli na czołgi, 
aby je zniszczyć. Wtedy ame­
rykański dowódca polecił za­
łogom czołgów, ażeby wzajem­
nie do siebie strzelały, widząc

45

w

km na południowy zachód

tym jedyny sposób urato-

(„Times”), „Nadzieje na postęp 
w sprawie bezpieczeństwa eu-
ropejskiego’ („Yorkshire

Zjazd rektorów 
wfższjch uczelni
Rektorzy i prorektorzy do 

spraw nauczania uniwersyte­
tów, wyższych uczelni pedago­
gicznych i wyższych szkół eko­
nomicznych uczestniczą w 
dwudniowym zjeździe, który 
rozpoczął się wczoraj w War­
szawie.

Po zjeździe rektorów uczelni 
technicznych, jaki obradował 
w ub. tygodniu, jest to kolej­
na narada gospodarzy szkół 
wyższych, poświęcona aktual­
nym zagadnieniom działalno­
ści szkolnictwa wyższego. Na 
porządku obrad czołowe miej­
sce zajmuje ocena przebiegu 
reformy studiów w poszczegól­
nych typach uczelni.

W toku obrad zostaną także 
omówione sprawy związane z 
systemem rekrutacji na studia 
wyższe. (PAP)

wania czołgów. Wywiązała się 
krwawa walka, podczas której 
— jak pisze Reuter — party­
zanci zadali ciężkie straty woj­
skom USA.

Do krwawej, ponad godzin­
nej walki między partyzanta­
mi a amerykańską piechotą 
doszło również w odległości 65 
km na zachód od Kontum. 
Partyzanci — jak pisze kore­
spondent Reutera — zaatako­
wali tam żołnierzy amerykań­
skich, którzy okopywali się we 
wtorek wieczorem na zboczu 
porośniętym gęstą dżunglą i 
zadali im ciężkie straty.

Post”), „Posłowie witają z za­
dowoleniem wizytę polskiego 
ministra spraw zagranicznych” 
(„Morning Star”). (PAP)
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Straty Konga
Prezydent Mobutu oświadczył w 

poniedziałek w Kinszasie, ta 
wskutek trwającego od dwóch 
miesięcy sporu między rządem
kongijskim towarzystwem
„Union Miniere”, Kongo poniosło 
straty na sumę około 60 min. do­
larów.

W Wietnamie Południowym zda­
rzyła się — jak donosi korespon-
dent Reutera z Wellington — no-
wa tragiczna w skutkach pomył­
ka: cztereap żołnierzy australij-
skich zginęło, a 13 zostało rannych
w wyniku ostrzelania pozycji au­
stralijskich przez artylerzystów 
nowozelandzkich.

Jak oświadczył nowozelandzki 
minister obrony David Seath, ofi­
cer kierujący ogniem dział nowo­
zelandzkich otrzyma... dyscypli­
narne upomnienie.

Amerykańskie bombowce „B-52” 
dokonały w środę przed świtem 
czterech nalotów na domniemane 
pozycje partyzantów, w strefie 
wojennej C, w prowincji Tay 
Ninh.

Ślub księżniczki
Mimo poważnych zastrzeżeń ca­

łej rodziny 21-letnia włoska księż­
niczka Giovanna Agusta postano­
wiła wyjść za mąż za czarnego 
brazylijskiego piłkarza Jose Ger- 
mano mającego 25 lat.

Demonstracje 
w Argentynie

Tysiące robotników w stolicy 
Argentyny wyszło w poniedziałek 
na ulice miasta protestując prze­
ciwko polityce gospodarczej rzą. 
du. Demonstracje protestacyjni 
odbyły się w wielu dzielnicach 
Buenos Aires,



22 rocznica wyzwolenia Poznania Romney szykuje się
Dokończenie ze str. 1

W. Kitzmann, J. Kijak, C. Małec­
ki, J. Sluzar, W. Tomaszewski 
i S. Troczyński.

Zioty Krzyż Zasługi otrzymał — 
J. Jezierski; Krzyż Walecznych — 
A. Juszczak, H. Sitarek i T. Świt; 
Srebrny Krzyż Zasługi — H. A- 
damski; Śląski Krzyż Powstańczy 
— A. Buczak, K. Łyskowski, S. 
Minta, S. Ratajczak, F. Stacho­
wiak i S. Styperek; Wielkopolski 
Krzyż Powstańczy — E. Goówiń- 
ski; Krzyż Partyzancki — Maria 
Balcer, B. Cichosz, J. Drozdow­
ski, H. Jakubowska, R. Nowak, 
K. Mikołajewski, W. Piotrowicz, 
M. Przedpełski, H. Sienkiewicz, 
P. Wójcicki, J. Wojtowicz i Ta­
deusz Wojtczak; Medale za War­
szawę: — Ł. Cudny, J. Mikołaj­
czak i Z. Rylski oraz Medale Zwy­
cięstwa i Wolności: — J. Czernec­
ki, K. Chojnacki i J. Drwęska.

Ponadto 14 działaczy otrzymało 
Honorowe Odznaki za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań­
skiego, a 11 — Honorowe Odznaki 
Poznania.

W imieniu odznaczonych -po­
dziękował mjr H. Sitarek, któ­
ry zapewnił, że nadal czynnie 
uczestniczyć będą w pomnaża- 
niu dorobku naszego regionu. 
W imieniu obu prezydiów rad 
serdeczne gratulacje odznaczo 
nym dożył F. Szczerbal. (a)

*

Wczoraj w sali Odrodzenia 
w ratuszu poznańskim odbyła 
się uroczystość wręczenia na­
gród miasta i województwa 
poznańskiego w dziedzinie nau 
ki, techniki, budownictwa i ar 
chitektury oraz rolnictwa.

Na uroczystość przybyli m. 
in. I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, Stanisław Fur- 
gał, Jerzy Gawrys?ak i Cze­
sław Końćzal, przedstawi­
ciel Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich w Polsce gene­
rał major lotnictwa — Wik­
tor Bujanow, laureaci nagród 
i przedstawiciele środowisk 
naukowych i technicznych Poz 
rania.

Wręczenia nagród (pełną li­
stę nagrodzonych publikuje­
my na stronie 3) dokonali 
przewodniczący prezydiów 
rad narodowych województwa 
i miasta: Franciszek Szczer­
bal i Jerzy Kusiak.

W imieniu nagrodzonych po 
dziękował prof. dr Tadeusz Cy­
prian — laureat indywidual­
nej nagrody w dziedzinie nau 
ki. Profesor Cyprian podkre­
ślił, że nagrody te świadczą 
tak o randze działań nauko­
wych i technicznych środowi-

ska poznańskiego jak i o doce 
nianiu ich rangi przez władze 
miasta i województwa, (ob)

Cytadela, godzina 14. Aleja 
prowadząca do Pomnika Bo­
haterów, udekorowana biało- 
czerwonymi i czerwonymi fla­
gami. Kompania honorowa 
WP prezentuje broń, orkiestra 
wojskowa gra hymny narodo­
we: Polski i Związku Radziec­
kiego. Pod pomnikiem, przy 
dźwiękach marsza żałobnego, 
składają wieńce delegacje: — 
KW PZPR, prezydiów WRN 
i Rady Narodowej Poznania, 
WK ZSL, WK SD, Poznań­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, WKZZ, ZBoWiD, 
Wojska Polskiego, Związku In 
walidów Wojennych PRL, 
ZMS, ZMW, ZHP, LOK, 
PWSSP, „Domu Książki”, za­
kładów pracy, spółdzielców o- 
raz organizacji społecznych. 
Na zakończenie orkiestra gra 
Międzynarodówkę.

Miła uroczystość odbyła się 
wczoraj na terenie powstają­
cej Szkoły Podstawowej Spe­
cjalnej przy ul. Podkomor- 
skiej. Nastąpiło tu wmurowa­
nie aktu erekcyjnego. W uro­
czystości br^li udział m. in. 
przedstawiciele władz dzielni- 
cv Gr^nwal'’ ^az załogi bu­
dującej tę szkołę.

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Budowy Szkoły Spe­
cjalnej. zebranych powitał 
jego przewodniczący, red. S. 
Kubiak. Szczególnie serdecz­
nie podziękował wszystkim 
tvm, którzy nrzvczvnili sie, że 
inicjatywa Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia powsta­
nia w naszym mieście szkoły 
specjalnej z funduszy społecz­
nych stało sie faktem. Red. S. 
Kubiak złożył też meldunek o 
przekazaniu na budowę tej 
szkoły z dodatkowo zebranvch 
pieniędzy, ponad 1.6 min. zł.

Akt erekcyjny odczytał kie­
rownik Szkoły Podstawowej 
Snecjalnej nr 3. K. Wojkie- 
wicz. We wrześniu br. właśnie 
dzieci ze szkoły, mieszczącej 
sie w barakach nrzy ul. Grun­
waldzkiej, przeniosą się do no­
wego budynku. Wmurowania 
aktu erekcyjnego dokonali: — 
kurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — dr J. Stoiński 
oraz red. S. Kubiak i inni za­
proszeni goście.

cząca Prezydium RN Poznania 
— W. Klawiter i władze dziel­
nicy Grunwald. Wmurowania 
aktu erekcyjnego dokonała W. 
Klawiter.

W nowym budynku, którego 
wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych, uczyć się będą od 
września br. uczennice, korzy­
stające obecnie z gościnnych 
pomieszczeń Tysiąclatki przy 
ul. Kościuszki. Również to li­
ceum powstaje za pieniądze 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów, (a)

do wyborów
Sąsiedzka współpraca

Norweski minister 
przybędzie do Polski
W końcu maja br. na zapro­

szenie ministra Adama Rapac­
kiego przybędzie do Polski z 
oficjalną wizytą norweski mi­
nister spraw zagranicznych — 
John Lyng. (PAP)

Gubernator stanu Michi­
gan, George Romney upoważ­
nił swoich zwolenników do 
rozpoczęcia ogólnokrajowej 
kampanii, która ma doprowa­
dzić partię republikańską do 
zwycięstwa w* wyborach pre­
zydenckich w roku 1963. Taką 
informację ogłoszono w dniu 
19 bm. w Waszyngtonie.

Ogłosił ją były przewodni­
czący partii republikańskiej 
Leonard Hall, ten sam, który 
w roku 1956 organizował kam 
panię na rzecz prezydentury 
Eisenhowera.

Sam Romney jeszcze wy­
raźnie nie wypowiedział się, 
cz^ będzie zabiegał o prezy­
denturę, ale komunikat Halla 
jest wskazówką, że Romney 
zdecyduje się zostać kandyda 
tern na prezydenta. (PAP)

1.818 min. zł w ubiegłym roku

Wkład społeczeństwa
w budowę szkół i internatów

W okresie od stycznia do grudnia 1966 r. wpłaty społeczeń­
stwa na budowę szkół i internatów osiągnęły wg danych kra­
jowego komitetu SFBSil sumę 1.818 min. zł. Przeważającą 
część tej kwoty, bo 1.167 min. zł, stanowią świadczenia po­
wszechne ludności. Reszta funduszów pochodzi z doraźnych 
wpływów z różnego rodzaju imprez, prowadzonej przez 
młodzież szkolną zbiórki makulatury, runa leśnego itp.
Największy udział w zbiórce 

na budowę szkół i internatów 
mają pracownicy zakładów 
produkcyjnych i przedsię­
biorstw uspołecznionych, któ­
rzy wpłacili 795 min. zł; 242

min. 
wsi;
91,5 
min.

zł zebrali mieszkańcy 
spółdzielczość wpłaciła 

min. zł; rzemiosło — 24

Czechosłowacja przez cały okres powojenny jest jednym 
z czołowych naszych partnerów współpracy gospodarczej — 
stwierdził wicepremier Piotr Jaroszewicz w rozmowie 
z przedstawicielem PAP, przeprowadzonej w związku ze zbli­
żającą się 20 rocznicą zawarcia układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Polską i Czechosłowacją.
Charakteryzując pierwsze 

lata współpracy, P. Jarosze­
wicz przypomniał, że stosunki 
ekonomiczne opierały się wów­
czas niemal wyłącznie na ros­
nącej wymianie towarów. 
Drugie 10-lecie — to okres 
bardziej planowego rozwoju 
współpracy z uwzględnieniem 
podziału pracy. W rezultacie w 
ciągu zaledwie 5 lat (1961—65) 
wzajemne obroty zostały nie­
mal podwojone i osiągnęły w 
1965 r. ok. 1,8 mld. zł dew.

Znaczenie posiada także 
zmiana struktury wymiany. W 
1965 r. osiągnęliśmy wyrówna­
nie wzajemnych dostaw su­
rowców i materiałów do pro­
dukcji przy równoczesnym o- 
bustronnym powiększeniu do­
staw maszyn i urządzeń.

Jeśli chodzi o perspektywy 
na najbliższą przyszłość, to o- 
cenę w tym względzie należy 
opierać na umowie 5-letniej 
(do 1970 r.), która zakłada 
wzrost obrotów przede wszyst 
kim w dziale dóbr inwestycyj-
nych. Polską dostarcza do
CSRS szeroki asortyment ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych, w tym również wyroby 
skomplikowane, o wysokiej 
stosunkowo pracochłonności.

W Czechosłowacji zakupuje­
my sprzęt inwestycyjny i ma­
szyny m. in. urządzenia ener­
getyczne, maszyny włókienni­
cze, obuwnicze, garbarskie, sta 
tystyczne i biurowe, sprzęt 
medyczny, maszyny rolnicze, 
podwozia autobusowe, samo­
chody ciężarowe i osobowe.

Czechosłowackie dostawy przy 
czyniają się do modernizacji 
przemysłu, a także do realiza­
cji naszych inwestycji. Np. za­
kład azotowy „Puławy I” jest 
w 3/4 zaopatrzony w urządze­
nia czechosłowackie.

Oba nasze kraje wypełniają 
swe zobowiązania wynikające 
z zaleceń specjalizacyjnych 
przyjętych w ramach RWPG. 
Ponadto uzgadniamy specjali­
zację w trybie współpracy 
dwustronnej.

Wyniki naszej współpracy 
gospodarczej są niewątpliwie 
pozytywne — podkreślił na za­
kończenie Piotr Jaroszewicz. 
Duże znaczenie mieć będą roz­
mowy na temat koordynacji 
zamierzeń i planów po r. 1970. 
Wydaje się, żę zarówno w Pol­
sce, jak i w Czechosłowacji — 
a także w innych krajach so­
cjalistycznych — wiele zagad­
nień rozwojowych należy roz­
patrywać biorąc pod uwagę 
dłuższe okresy. W bież. 5-leciu 
zadaniem najistotniejszym jest 
znalezienie dodatkowych po­
wiązań produkcyjnych, gospo­
darczych, które pomogą zwięk­
szyć obroty handlowe ponad 
ustalenia zawarte w umowie 
wieloletniej. (PAP)

W Indii

Prezydent Sukarno 
przekazał władzę
Agencja Reutera podała w 

środę po południu powołując 
się na Radio Djakarta, że pre­
zydent Indonezji Sukarno prze 
kazał władze szefowi armii in-

Pompidou na rzecz 
systemu prezydenckiego

Oficjalnie kampania wybor­
cza w radio i telewizji rozpo­
częła się wę Francji w środę 
wieczorem.

Tymczasem już we wtorek 
b. premier, Mendes - France 
mówił w „Radio — Luxem- 
burg” o sytuacji lewicy francu 
skiej. Lewica jest w stanie — 
zdaniem mówcy — utworzyć 
nową większość, ale większość 
jest nie tylko sumą głosów w 
parlamencie, ale również zgru 
powaniem wokół konkretnego 
programu. Utworzenie takiego 
programu jest możliwe.

Dwa tematy stanowiły treść 
przemówienia premiera Fran­
cji. Pompidou. na wiecu w 
Compiegne: ostra krytyka pod 
adresem opozycji i „systemu 
rządzenia partii politycznych” 
oraz pronaganda na rzecz sil­
nej władzy wykonawczej „cał­
kowicie oddzielonej od władzy 
ustawodawczej” i skupionej 
całkowicie w rękach prezyden 
ta. Innymi słowy — Pompidou 
już bez osłonek wypowiedział 
się na rzecz systemu prezyden 
ckiego we Francji. (PAP)

Podobna uroczystość, także 
na Grunwaldzie. odbvła sie w 
buduiacym się XI Liceum O- 
gólnokszfałcacym przy ul. Pa­
lacza i Ściegiennego. Przybyli 
na nią m. in.: wiceprzewodni-

Młodz eż chińska 
zerwała kontakt z ŚFMD
Przewodniczący Światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokratycz­
nej Rodolfo Mecchini wyraził na 
konferencji prasowej zaniepoko­
jenie rozwojem wydarzeń w Chi­
nach. Powiedział on, że przed 6 
miesiącami przedstawiciele mło­
dzieży chińskiej opuścili siedzibę 
SFMD i odtąd federacja nie ma 
żadnych kontaktów z organizacją 
młodzieżową Chin. Równocześnie 
dochodzą wiadomości o losach ko­
munistycznego związku młodzieży 
Chin. Jego organ prasowy został 
zamknięty, kierownicy są atako­
wani. Pojawiły się nowe organi­
zacje młodzieżowe, (PAP)

. Ta wielka akcja nie wszę­
dzie jednak rozwija się równo- 

i miernie. Są zakłady pracy (np.
w Warszawie, Gdańsku, Kra­
kowie i Szczecinie) i gromady, 
w których przebiega ona ospa­
le. Nie w pełni włączyli się 
jeszcze do niej pracownicy 
prywatnego przemysłu i rze­
miosła.

W wyniku działalności inwesty­
cyjnej SFBSil w ub. r. oddano do 
użytku 152 szkoły o 4553 izbach 
lekcyjnych i 440 pracowniach oraz 
107 wiejskich ośrodków zdrowia. 
Dzięki pomocy, jakiej SFBSil u- 
dzielił inwestycjom podjętym w 
czynie społecznym, przybyło po­
nadto 470 izb lekcyjnych i 140 pra­
cowni w szkołach podstawowych, 
200 stanowisk pracy w warsztatach 
szkół zawodowych 610 miejsc w 
internatach, 420 w przedszkolach 
oraz 240 izb mieszkalnych dla na­
uczycieli. (PAP)

Kongres Narodowy 
wygrał wybory?

Nie ma jeszcze ostatecznych 
wyników wyborów (przypusz­
cza się, że będą one ogłoszone 
24 bm.), jednakże już dziś moż 
na powiedzieć, że rządząca par 
tia Indyjski Kongres Narodo­
wy wyszła z wyborów zwycię­
sko, chociaż jej stan posiada­
nia zwłaszcza w zgromadze­
niach stanowych zmniejszy się 
nieco.

Już dziś wiadomo, że w sta­
nie Kerala najwięcej manda­
tów uzyskują komuniści, a w 
Delhi i w kilku innych stanach 
zwiększy się ilość mandatów 
prawicowych partii Jan Sangh 
oraz Swatantra.

donezyjskiej generałowi 
harto.

Jeżeli wiadomość ta się
twierdzi, oznaczałoby 
kończenie 22-letnich

to

Su­

po- 
za-

rządów
Sukarno w Indonezji. (PAP)

Inwestycje — handel — szLolniciwo — służba zdrowia

Gospodarka Wielkopolski w 1966 r
We wczorajszym „Głosie” podaliś­

my za Urzędem Statystycznym Po­
znania i województwa, wyniki wy­
konania planu gospodarczego w 1966 
r. w przemyśle i rolnictwie. Dzisiaj 
zamieszczamy wyniki realizacji pla­
nu gospodarczego innych dziedzin 
gospodarki.

Nakłady inwestycyjne w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły w cenach bie­
żących w 1966 r. — 10.175 min. zł i były 
wyższe od nakładów w 1965 r. o 17,7 
proc. (W Poznaniu nakłady te wyniosły 
— 2.073,7 min. zł). Przekazano do eks­
ploatacji szereg ważnych obiektów, m. 
in. produkcyjne w kopalniach węgla bru-
natnego „Kazimierz’ .Adamów” oraz

„Die Tat” ponownie 
o sprawie Reinefartha

W związku z wstrzymaniem 
dochodzeń wobec kata Warsza 
wy, generała SS Heinza Rei- 
nefartha, ponownie zabrał głos 
„Die Tat”, organ byłych 
członków antyhitlerowskiego 
ruchu oporu w NRF. Artykuł, 
przypominający zbrodnie Rei- 
nefartha w Warszawie, pole­
mizuje ze stanowiskiem pro­
kuratury, wzywając do wzno­
wienia, przy współpracy z 
władzami polskimi, postępo­
wania sądowego przeciwko 
byłemu generałowi SS. (PAP)
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nową hutę aluminium koło Konina i dal­
sze obiekty w HCP. Oddano do użytku 
35 szkół podstawowych i liceów ogólno­
kształcących o 303 izbach i pracowniach 
przedmiotowych oraz 5 szkół zawodo­
wych o 75 izbach. Z oddanych łącznie 
40 budynków szkolnych — 14 powstało 
z funduszy społecznych.

W budownictwie mieszkaniowym (bez 
uzysku z remontów kapitalnych i lokali 
zbiorowego zakwaterowania) oddano do 
użytku około 36,7 tys. izb, z tego w Po­
znaniu około 9,6 tys. izb. W porównaniu 
z 1965 r. do użytku oddano w zeszłym 
roku o 9,4 proc, więcej izb (w Poznaniu 
o 14 proc.), a w województwie — o 6,3 
proc.).

Wartość produkcji podstawowej uspo­
łecznionych przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych wyniosła w 1966 r. — 
5.652,4 min. zł (w Poznaniu — 3.760,4 
min. zł), co oznacza wykonanie planu 
rocznego w 99,4 proc, (w Poznaniu — 
100,2 proc., a w województwie — 97,8 
proc.).

W wyniku realizacji plany inwestycyj­
nego i społecznych czynów drogowych 
oddano do użytku w 1966 r. 332,3 km no­
wych dróg lokalnych o nawierzchni 
twardej. Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa przewiozła 4,5 min. ton ła­
dunków oraz 67,1 min. pasażerów. W sto-

sunku do 1965 r. przewozy ładunków 
wzrosły o 7,3 proc, a pasażerów o 21,4 
proc. Dostawy nowego taboru dla PKS 
wyniosły w 1966 r.: 194 autobusy, 3 mi­
krobusy i 29 przyczep autobusowych 
(o łącznej liczbie 10.424 miejsc) oraz 213 
samochodów ciężarowych i 3 ciągniki 
balastowe (o łącznej nominalnej ładow­
ności 1,516 ton.

Liczba abonentów telefonicznych w 
końcu 1966 r. wynosiła 62,4 tys., a w cią­
gu roku wzrosła o 3,4 tys., z tego w Po­
znaniu o 1,6 tys., a w województwie o 
1,8 tys.

Sprzedaż detaliczna w handlu uspo­
łecznionym wyniosła w zeszłym roku 
27,1 mld. zł. Założenia planu przekro­
czono zatem o 2,2 proc., a wzrost w sto­
sunku do 1965 r. wyniósł 8 proc. W Po 
znaniu handel detaliczny rozprowadził 
towary wartości 7,9 mld. zł, co stanowi 
przekroczenie zadań planowych o 2,1 
proc., i wzrost w stosunku do 1965 r. o

stawowych wzrosła w stosunku do ubie­
głego roku szkolnego o 0,7 tys., tj. o 6,3 
proc, (w Poznaniu o 1,5 proc.). W liceach 
ogólnokształcących uczy się 28,3 tys. ucz­
niów (w Poznaniu — 7,8 tys.). W roku 
1965/66 pobierało naukę 38,2 tys. uczniów 
(w Poznaniu — 10,5 tys.). Spadek liczby 
uczniów w liceach związany jest z refor­
mą szkolną. W bieżącym roku szkolnym 
nie przyjmowano uczniów do klas pierw­
szych liceów.

Do szkół zawodowych wszystkich ty­
pów uczęszcza w roku szkolnym 1966/67 
— 128,1 tys. uczniów (w Poznaniu — 82,7 
tys.). W porównaniu do roku poprzed­

Przekłady literatury 
■ polskiej w CSRS "
W roku ub. ukazało się w 

CSRS 65 przekładów z litera­
tury polskiej. 38 książek repre 
zentowało beletrystykę, a 27 
publikacje naukowe, głównie z 
zakresu ekonomii i socjologii. 
W CSRS 73 tłumaczy zajmuje 
się przekładami z języka pol­
skiego na czeski i słowacki.

W planach wydawniczych na 
szego południowego sąsiada na 
ten rok znajduje się łącznie 50 
pozycji polskiej literatury pię 
knej i naukowej, które ukażą 
się w przekładach na język 
czeski i słowacki. Liczba ta po 
winna wzrosnąć, niektóre bo­
wiem tytuły przygotowywane 
na 1968 r. mogą być wydane 
już w br.

Wydawnictwa czeskie zapo­
wiadają m. in. Andrzejewskie 
go „Idzie skacząc po górach”, 
Gerharda „Zoolityka”, Iwasz­
kiewicza „Sława i chwała”. 
Wśród pozycji przygotowywa­
nych przez wydawnictwa sło­
wackie znajdują się: „Noce i 
dnie” Dąbrowskiej, „Kochan­
kowie z Marony” Iwaszkiewi­
cza, „Poezje” Przybosia i „Pru
ski mur” Zalewskiego. (PAP)

9,7 proc.
Sprzedaż 

nych oraz 
cowniczych 
1,7 mld. zł;

w zakładach gastronomicz- 
stołówkach i bufetach pra- 
w 1966 r. osiągnęła wartość 
wzrost w stosunku do 1965 r.

wyniósł 7 proc.
Liczba sklepów uspołecznionego han­

dlu detalicznego na koniec 1966 r. wyno­
siła 10.999 (o 139 sklepów więcej, niż na 
koniec 1965 r.), z tego w Poznaniu 1497 
(spadek o 25 sklepów), a w wojewódz­
twie 9502 (wzrost o 164 sklepy).

Ludność Wielkopolski według danych 
tymczasowych wynosiła na dzień 31. XII. 
66 r. — 2.586 tys. osób (w Poznaniu — 
442,5 tys. osób). W porównaniu ze sta­
nem w końcu 1965 r. liczba ludności 
wzrosła o około 21,8 tys. (w Poznaniu o 
4,3 proc.).

Stan wkładów na książeczkach PKO i 
SOP wynosił 5.223 min. zł, tj. o 25 proc, 
więcej, niż w 1965 r.

W roku szkolnym 1966/67 uczęszcza do 
8-klasowych szkół podstawowych 439,8

niego nastąpił 
spowodowany 
szkolnej.

W szkołach 
diuje obecnie

spadek o 4,3 tys. również 
wprowadzeniem reformy

wyższych Poznania stu- 
28,8 tys. studentów, tj. o

2,8 tys. więcej, niż w roku szkolnym 
1965/66. Stanowi to wzrost o 10,9 proc.

Liczba łóżek w szpitalach ogólnych 
wynosiła 11.599 (w Poznaniu — 3470) i 
wzrosła w porównaniu ze stanem z koń­
ca 1965 r. o 2,2 proc, (w Poznaniu utrzy­
mała się na poziomie 1965 r.). Liczba 
przychodni wynosiła 348 i wzrosła w po­
równaniu z 1965 r. o 1,2 proc. W żłob­
kach było 2380 miejsc, tj. o 1,3 proc, 
więcej, niż w 1965 r.

W Poznaniu czynna była w 1966 r. jed­
na publiczna biblioteka powszechna oraz 
33 filie. Przybyła zatem w 1966 r. jedna 
filia. W województwie natomiast czyn­
nych było 497 bibliotek, tzn. liczba ich 
zwiększyła się w porównaniu z 1965 r. 
o 0,8 proc.

Liczba abonentów telewizji wynosiła 
w końcu 1966 r. 128,5 tys., tj. o 34,5 tys. 
więcej od roku poprzedniego (wzrost o 
36,8 proc.).

W 1966 r. nastąpił dalszy wzrost war­
tości wykonywanych czynów społecz­
nych. I tak na jednego mieszkańca Po-

Rezygnacja
Vukmanovicia

Przewodniczący Jugosło­
wiańskiej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych —• 
Svetozar Vukmanović złożył 
prośbę o zwolnienie go z peł­
nionych obowiązków. Wniosek 
swój umotywował normalny­
mi względami wynikającymi z 
zasady rotacji kadr kierowni­
czych. (PAP)
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Pogrzeb 
lana Wiktora 

bm. społeczeństwo Krakowa
oddało ostatni hołd
pisarzowi,

wybitnemu
wielkiemu społeczni-

kowi i działaczowi — Janowi Wik­
torowi. Tysiące osób wzięło n- 
dział w pogrzebie pisarza na cmen 
tarzu rakowieckim. Nad mogiłą w 
Alei Zasłużonych przemawiał mi­
nister kultury i sztuki Lucjan Mo­
tyka.

znania przypadło — 228 zł (wzrost o 25,3
tys. uczniów (w Poznaniu — 62,8 tys.). proc.), a w województwie — 210 zł
Liczba izb lekcyjnych w szkołach pod- (wzrost o 8,2 proc.), (a-o) Dzisiejszy serwis lnłormaevlnV 

ooracował Janusz MarclszewskL



I Dzień Armii ffacfiziecUei

OD NARWY 
DO KSIĘŻYCA

Niemey kajzerowskie naruszając układ o zawieszeniu 
działań wojennych rozpoczęły 18 lutego 1918 roku ge- 
neralne natarcie na młodą, bo kilka miesięcy zaledwie 

liczącą Republikę Rad. Nawała, tak jak dwadzieścia trzy lata 
posuwała się szerokiem frontem spinającym Morze 

Bałtyckie i Czarne. Republika, wyczerpana walkami Paź­
dziernikowej Rewolucji, szarpana ze wszystkich stron przez 
wojska białych generałów, głodna, obdarta, łaknąca pokoju 
nie mniej niż chleba, znalazła się w śmiertelnym niebezpie­
czeństwie.

Komitet Centralny partii komunistycznej i rząd radziecki 
ogłosiły apel o „nadzwyczajnym zagrożeniu ojczyzny ’ i zobo­
wiązały każdy oddział Czerwonej Armii, każdą organizację 
rewolucyjną, każdą radę terenową do obrony władzy radziec­
kiej i zagrodzenia drogi niemieckim najeźdźcom.

22 lutego utworzono Komitet Obrony i Sztab Nadzwyczaj­
ny. Pietrograd zamienił się w olbrzymi obóz warowny i jesz­
cze raz zaczął spełniać rolę mózgu rewolucyjnej walki. Poszli 
na front petrogradzcy robotnicy, ruszyli do walki chłopi i 
marynarze. Atakującym w kierunku na Narwę i Psków ar­
miom niemieckim zastąpiły drogę szczupłe, na prędce zorga­
nizowane ale wierne rewolucyjnym ideałom oddziały Armii 
Czerwonej. Pod wieczór 23 lutego wydarzyła się rzecz, którą 
w każdej innej armii i w innej wojnie nazwano by cudem. 
Oddziały radzieckie zatrzymały nacierające wojska kajzera, 
odbiły w brawurowym natarciu Psków. Był to jak gdyby sy­
gnał dla całego frontu. Fiaskiem skończyły się próby ofensy­
wy niemieckiej na Moskwę, odbita została Narwa, front usta­
bilizował się. Niemcy przekonali się, że władza radziecka po­
trafi zmobilizować i naród i potrzebne do odparcia agresji 
środki, toteż 3 marca podpisali w Brześciu układ pokojowy.

Dzień 23 lutego, był dniem narodzin Armii Radzieckiej, ro­
botniczo-chłopskiej armii rewolucyjnej nowego typu.

Narwa i Psków były kolebką tej armii, pierwszym egzami­
nem na jakże trudnej drodze nadchodzących lat. Powstający 
związeK państw socjalistycznych, władza Komunistów, pań­
stwo wolne od wyzysku i uprzedzeń narodowościowo-raso- 
wych — wszystko to było solą w oku zachodniej burżuazji, 
Szły więc na wschód uzbrojone i wykarmione armie inter­
wentów, popierano i zachęcano do oporu kadrę oficerską 
carskiej armii, dla zdławienia nowego państwa nie szczęuzu- 
no ani złota ani błogosławieństw. Główny ciężar oorony Kra­
ju Rad spadł na barki Armii Czerwonej. W walkach Krysta­
lizowało się jej oblicze, w walkach, w toku rewolucyjnych 
doświadczeń dojrzewała nowa kadra dowódców. Wykazała 
ona, że morale wojska, że wierność idei i znajomość celów 
walki to walory gwarantujące powodzenie w najcięższych 
chwilach.

Potwierdził to najtrudniejszy egzamin Wielkiej Wojny Na­
rodowej. Potwierdziły to nie tylko zwycięstwa drugiej fazy, 
nie tylko pogrom hitlerowskich armii pod Stalingradem, 
Wiaźmą,- Kurskiem czy Briańskiem ale i poprzedzający je 
okres tragicznych odwrotów. Armia radziecka przyjęła na 
siebie potężne uderzenie pancernych dywizji w najmniej do­
godnym momencie. Parę lat po spowodowanej beriowską 
prowokacją „czystce”, w okresie szczególnego nasilenia kultu 
Stalina . i centralizacji władzy, pozbawiona możliwości ma­
newru i przygotowań do odparcia agresji armia radziecka 
okazała się godną spadkobierczynią chwały oręża i rewolu­
cyjnego zapału żołnierzy spod Narwy i Pskowa. W ciężkich 
walkach rodzili się wspaniali dowódcy, w ciężkich walkach 
odwrotowych zdawał egzamin wierności swym ideałom żoł- 
nierz-rezerwista, który przed chwilą porzucił fabrykę, koł­
choz, szkołę.

Zwycięstwo było ukoronowaniem tych wartości.
Dzisiaj armia radziecka to nie tylko jedna z najsilniej­

szych w sensie wojskowym armii świata. Jest to armia sta­
nowiąca swoistą szkołę współżycia wielonarodowych milio­
nów radzieckiej młodzieży, armia najdoskonalszych specjali­
stów w wielu dziedzinach nauki, a przede wszystkim armia, 
której reprezentanci zdobywają Gwiazdy Bohaterów za po­
kojowe loty kosmiczne i za torowanie szerokich szlaków ku 
innym planetom. R. S.

P! O Wlf

W tych dniach na półkach 
księgarskich ukazał się al­
bum „Wyzwolenie Pozna­
nia", finansowany przez Pre­
zydium RN Poznania. Wydaw 
nictwo składające się z 71 luź 
nych plansz formatu afiszowe­
go zawiera fotokopie doku­
mentów i fotografie mówią­
ce o wrześniu 1939 r., latach 
okupacji w Poznaniu, mę­
czeństwie Polaków, wyzwo­
leniu miasta l organizowaniu 
tycia społeczno - polityczne­
go i gospodarczego po woj­
nie. Całość opracowali Fran­
ciszek Łozowski i Zygmunt 
Paterczyk, a opublikowało 
Wydawnictwo Artysłyczr.o- 
Graficzne RSW „Prasa" w ra­
mach Biblioteki „Kroniki m. 
Poznania".

Album przeznaczony jest 
głównie dla szkół jako po­
moc naukowa na lekcjach 
najnowszej historii Polski. 
Duża skala plansz, przejrzy­
sty układ treści, ciekawe i 
rzadkie zdjęcia o charakterze 
dokumentalnym pozwalają 
wykorzystać poszczególne 
karty albumu jako plansze do 
okolicznościowych wystaw i 
gazetek ściennych poświęco­
nych problematyce wojny i 
narodzin Polski Ludowej w 
Poznaniu I Wieikopolsce. Ca

album — „U/ zwołania Poznania"

łość zebranych fotografii i 
dokumentów pochodzi z ar­
chiwów, zbiorów muzealnych 
i prywatnych opracowanych 
w Muzeum Historii Ruchu Ro 
botniczego im. M. Kasprzaka. 
Uzupełniają album zdjęcia

prasowe m. in. naszego foto­
reportera Kazimierza Przy- 
chodzkiego mówiące o współ 
czesnych sprawach Poznania. 
Album przygotowany został 
graficznie przez arf. piast. 
Bartłomieja Kurkę pod ogól­

ną redakcją Mariana Olszew 
skiego. (oj

Na zdjęciu: bateria cięż­
kich dział bombarduje Cyta­
delę z terenów targowych — 
zdjęcie publikowane w albu 
mie.

Poznań był już oskrzydlo­
ny przez czołgistów gen. 
Katukowa 24 stycznia 

1945 r. Ale rankiem tegoż dnia 
dochodziiy dopiero pod Swa­
rzędz pierwsze jednostki ogól- 
nowcjskowe, niezbędne dla sto 
czenia walk o samo miasto. 
Trzy dywizje 29 korpusu 8 ar­
mii gwardii gen. Czujkowa...

Pierwszy rozkaz w sprawie 
walki o Poznań, jaki dotarł w 
Swarzędzu w południe tegoż 
dnia do dowódcy 29 korpusu 
— gen. Szemienkowa, zakładał: 
do wieczora opanować natar­
ciem z marszu wschodnie 
dzielnice; następnego dnia za­
chodnią część miasta.

Nadzieje
Nie, to nie pomyłka. Dowódz 

two radzieckie wiedziało co 
prawda, iż Poznań jest twier­
dzą. Liczyło wszakże na roz­
sądek przeciwnika. Na wyco­
fanie garnizonu w kierunku za 
chodnim, dopóki jeszcze nie 
zamknie się ostatecznie kordon 
radzieckiego okrążenia. I stąd 
ów optymizm. O tyle uzasad­
niony, że Niemcy przed kilko­
ma dniami wycofali się z 
„twierdzy Warszawa”, skoro 
tylko zarysowały się kleszcze 
operacji warszawskiej. Nie sta 
wiali też poważniejszego opo­
ru w oskrzydlonej Łodzi.

Tylko, że do pewnego stopnia 
właśnie oddanie bez walki „Fes- 
tung Warschau” i Łodzi — skwi­
towane przez Hitlera furią wyła­
dowaną na sztabowcach OKH —

isy walk © doznań

Nie tylko wyzwoliciele
ostatecznie przypięczętowało wy­
rok śmierci na Poznań. Nikt 
w naczelnym dowództwie nie­
mieckim nie miał odwagi wy­
stąpić z tezą o nonsensie 
wiązania w okrążanej ,Festung 
Posen” sił Wehrmachtu, skazywa­
nia ich na zatratę „do ostatniego 
żołnierza”, choć jednocześnie bra­
kło już sił dla obsadzenia znacz­
nie bardziej kluczowych, osłaniają 
cych bezpośrednie podejście ku 
Odrze, umocnień tzw. czworoboku 
międzyrzeckiego. Ponadto zaś w 
naczelnym dowództwie hitlerow­
skim wierzono jeszcze, że uda się 
odwrócić wynik dotychczasowych 
działań pomiędzy Wisłą i ' Wartą, 
skoro tylko nadejdą przerzucane 
z zachodu odwody. Przewidywano 
jeszcze rychłą deblokadę „Festung 
Posen”. Póki zaś pomiędzy Wartą 
a Odrą brak sił niemieckich, niech 
straceńczy opór garnizonu poznań­
skiego, usadowionego w solidnych 
umocnieniach nowopruskiej szko­
ły fortyfikacyjnej, zwiąże główne 
siły Rosjan. Przeszkodzi im konty­
nuować poważniejsze działania ku 
Odrze.

Wkład Matterna
W niemałym stopniu zachę­

cił zresztą naczelne dowództwo 
hitlerowskie do poświęcenia 
garnizonu poznańskiego jego 
komendant gen. Mattern. 20 
stycznia, kiedy otrzymał właś­
nie rozkaz „obrony twierdzy do 
ostatniego żołnierza”, dyspono­

wał tylko 12-tysięcznym gar ni 
zonem. Natychmiast jednak za 
troszczył się o jego pomnoże­
nie. M. in. zatrzymując przy 
przepi awach nadwarciańskich 
wycofujące się na zachód nie­
dobitki rozgromionej nad Wi­
słą 9 armii. Wcielając je do 
garnizonu i w ten sposób za­
pewniając sobie 25 stycznia — 
kiedy to wojska radzieckie o- 
statecznie stworzyły kocioł po­
znański — 60 tysięcy żołnierza.

Tylko, że Mattern wciąż mel 
dowal „górze” o „zaledwie 12 
tysiącach”. Nie zdając sobie 
sprawy, że tym asekuranckim 
pomniejszaniem faktycznej si­
ły garnizonu do jednej piątej, 
zachęca zwierzchników do po­
święcenia „garstki” w imię 
wyższych celów.

Przy tym — ironią losu — 
jego meldunki o „zaledwie 12 
tysiącach”, podsłuchiwane 
przez radzieckich przeciwni­
ków, zachęcały ich do zostawię 
ni a pod Poznaniem tylko jed­
nego, uszczuplonego w dodat­
ku poprzednimi walkami kor­
pusu i do kontynuowania głów 
rymi siłami trzech armii dzia­
łających na bezpośrednim kie­
runku poznańskim, do natych­
miastowych działań aż po O- 
drę. A więc do pokrzyżowania

nadziei naczelnego dowództwa 
hitlerowskiego, wiązanych z o- 
porem garnizonu poznańskie 
go. Ponadto do przesądzenia 
de facto losu garnizonu; od­
cinanego od linii frontu 200-ki 
lometrową odległością od Po 
znania po Odrę, pozbawione 
go ostatecznie szans odsieczy, 
skazanego albo na kapitula­
cję, albo na wybicie.

Pierwotne p’any
Niemniej oszustwo Mat­

terna, choć ułatwiło radziec­
kiemu dowództwu przedłuże­
nie operacji 1 Frontu Białoru 
skiego znad Wisły w odrzań 
ską, nie pozostało bez wpły­
wu na przebieg zmagań o Po 
znań. Choćby dlatego, iż za­
danie likwidacji ponad 12-ty- 
sięcznego zgrupowania nie­
mieckiego powierzono począt 
kowo jednemu korpusowi, li­
czącemu około 30 tys. żołnie­
rzy. Dwa razy mniej, niż gar 
nizon hitlerowski. Zwłaszcza 
że gen. Szemienkow ustaliw­
szy podczas pierwszych, bez­
skutecznych prób wzięcia na 
tarciem z marszu wschodnie-
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W rocznicę wyzwolenia Pozna­
nia, tradycyjnym zwyczajem 
przyznano nagrody Pozna­

nia i województwa poznańskiego wy 
bitnym przedstawicielom poznań­
skiej nauki, myśli technicznej, ar­
chitektury, budownictwa i rolnictwa.

W DZIEDZINIE NAUKI nagrody 
otrzymali:

Prof. dr Tadeusz Cyprian — kie­
rownik Katedry Prawa Karnego 
UAM za całokształt działalności nau 
kowej i publicystycznej oraz osobi­
sty wkład w proces ścigania i sądze­
nia zbrodni wojennych w Polsce. 
Prof. Cyprian należy do grupy naj­
wybitniejszych prawników polskich, 
zajmujących się problematyką ba­
dania zbrodni niemieckich na tere­
nie Polski. Uczestniczył w procesie 
przestępców wojennych w Luene- 
burgu, wchodził w skład delegacji 
polskiej w procesie przed Międzyna­
rodowym Trybunałem Wojskowym 
w Norymberdze. Obok działalności 
związanej z wymiarem sprawiedli­
wości ma również w tym zakresie 
poważny dorobek naukowy. Ważną 
pozycję zajmują w nim też prace z 
dziedziny polskiego prawa karnego, 
dotyczące takich zagadnień, jak: od­
powiedzialności karnej lekarza, chu­
ligaństwa, przestępstw gospodar­
czych i drogowych, postępu tech­
nicznego, projektu kodeksu karnego 
i zagadnień prawnoporównawczych.

Prof. dr Roman Drews — kierow­
nik II Kliniki Chirurgicznej AM, za 
całokształt osiągnięć w dziedzinie 
chirurgii ze szczególnym uwzględnię 
niem zasług, poniesionych nad roz­
wojem służby chirurgicznej w Wiel- 
kopolsce. Prof. Drews w zorganizo-

Laureaci nagród Poznania i województwa
wanej przez siebie II Klinice Chi­
rurgicznej Akademii Medycznej w 
Poznaniu wykonuje szereg operacji 
będących pionierskimi osiągnięciami 
w skali krajowej. Prof. Drewsa zali­
cza się do grupy najwybitniejszych 
chirurgów w kraju.

Doc. dr Benon Miśkiewicz — pra­
cownik naukowy Katedry Historii 
Polski Feudalnej i kierownik Zakła­
du Historii Polski Średniowiecznej 
UAM, za prace naukowe, związane 
z historią wojskowości i obronności 
polskiej granicy zachodniej. Doc. 
Miśkiewicz swoje zainteresowąnia 
naukowe koncentruje wokół dzie­
jów średniowiecznych Polski, spraw 
metodycznych oraz metodologicz­
nych. Do najbardziej wartościowych 
jego osiągnięć naukowych zalicza się 
książki „Studia nad obroną polskiej 
granicy zachodniej” i „Rozwój sta­
łych punktów oporu w Polsce do 
połowy XV wieku”.

Prof. dr Olech Szczepski — kie­
rownik II Katedry i Kliniki Chorób 
Dziecięcych AM w Poznaniu za ca­
łokształt prac naukowo-badawczych 
w dziedzinie endokrynologii dziecię­
cej oraz praktyczne zastosowanie wy 
ników badań w lecznictwie. Główny 
kierunek badań naukowych prof. 
Szczepskiego w pierwszym okre­
sie jego działalności, związa­
ny był z gruźlicą dziecięcą, a o- 
becnie z endokrynologią — jedną z 
najmłodszych dyscyplin medycyny — 
mającą szczególne znaczenie w pe­
diatrii. Prof. Szczepski w bardzo 

krótkim czasie wyszkolił w nauko­
wych ośrodkach krajowych i za gra­
nicą doborowe kadry lekarskie, zaj­
mujące się sprawami endokrynologii 
dziecięcej.

Nagrody W DZIEDZINIE TECH­
NIKI I PRZEMYSŁU otrzymali:

Barbara Ratajczak — starszy maj­
ster Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych za wybitne 
osiągnięcia na odcinku racjonalizacji 
i usprawnień w przemyśle koncen­
tratów spożywczych. Barbara Ra­
tajczak od 1952 r. zgłosiła 34 pro­
jekty racjonalizatorskie. Zrealizowa­
ne patenty i projekty racjonalizator­
skie przyniosły przedsiębiorstwu, w 
którym pracuje, ogromne, efekty e- 
konomiczne.

Zespół Centralnego Laboratorium 
Obróbki Plastycznej w Poznaniu w 
składzie: mgr inż., mgr inż. Tadeusz 
Rut, Tadeusz Błaszczyk, Julian Ho- 
liasz i Jerzy Lisowski za opracowa­
nie i wdrożenie do produkcji nowej 
technologii kucia ciężkich wałów 
korbowych. Metoda, którą opraco­
wali nagrodzeni, została opatento­
wana w 12 krajach i w 1965 roku 
sprzedana do Wielkiej Brytanii.

Zespół pracowników Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych w skła­
dzie: mgr inż., Antoni Wojnowski, 
Jerzy Łączkowski, Zygmunt Frąc­
kowiak, inż. Zdzisław Jankowski i 
inż. Zbigniew Bogacki, za zestaw 
zespołu maszyn żniwnych, przezna­
czonych na eksport. Zespół pracow­
ników PFMŻ opracował wiązałkę 
ciągnikową Wc-5, która została na­

grodzona złotym medalem za nowo­
czesność konstrukcji na Międzyna­
rodowej Wystawie Maszyn Rolni­
czych w Moskwie w 1966 r.

Nagrody W DZIEDZINIE ROL­
NICTWA otrzymali:

Mgr inż. Jan Baier — dyrektor 
Kombinatu PGR — Manieczki, po­
wiat Śrem, za całokształt osiągnięć 
organizacyjnych i racjonalizator­
skich na odcinku rozwoju produkcji 
rolnej. Wybitne kwalifikacje zawo­
dowe i zdolności organizacyjne dy­
rektora Baiera przyczyniły się do 
rozwoju produkcji kombinatu i do 
znacznego podniesienia jego docho­
dowości.

Dr inż. Tadeusz Plebański — pra­
cownik naukowy Instytutu Uprawy. 
Nawożenia i Gleboznawstwa za pra­
ce naukowe w dziedzinie uprawy ro­
ślin pastewnych i ich popularyzację 
ze szczególnym uwzględnieniem u- 
prawy lucerny. Wysiłki nagrodzone­
go doprowadziły do zwiększenia ob­
szaru uprawy lucerny w strukturze 
zasiewów w Wieikopolsce w stopniu 
dwukrotnie większym od przecięt­
nej krajowej.

Nagrody W DZIEDZINIE BUDOW­
NICTWA I ARCHITEKTURY o- 
trzymali:

Zespół pracowników Poznańskiego 
Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego oraz Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w składzie: projektanci 
mgr inż. Janusz Patelski, mgr inż. 
Zbigniew Krukiewicz, inż. Henryk 
Wilkiewicz; wykonawcy: Seweryn

Banasiewicz oraz mgr inż. mgr inż.: 
Jerzy Hein, Leszek Ganowicz, Ma­
rian Szalbierz i Tadeusz Szczepań­
ski, za zaprojektowanie i zrealizo­
wanie w Hucie Aluminium w Koni­
nie silosów magazynowych tlenku 
glinu. Zespół ten zaprojektował i 
zrealizował na terenie huty silosy 
magazynowe w oparciu o nową me­
todę sprężania silosów wysoko war­
tościową stalą przy zastosowaniu u- 
rządzenia, zwanego „pająkiem”.

Zespół pracowników Wojewódzkie 
go Zarządu i Rejonów Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Poznaniu w 
składzie: inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski, inż. Franciszek Szczepaniak, inż. 
Władysław Jachymski, Paweł Logi­
nów, inż. Jan Kiepersza, mgr inż. 
Romuald Maciejowski, Henryk Ko- 
łomecki i inż. Roman Cierkosz. Ze­
spół pracowników WZ i REDP 
wniósł wybitny wkład w opracowa­
nie koncepcyjne rekonstrukcji tech­
nicznej dróg publicznych w Wielko- 
polsce.

NAGRODĘ MŁODYCH otrzymał: 
mgr inż. Bolesław Zaporowski — 

pracownik naukowy Katedry Elek­
troenergetyki Politechniki Poznań­
skiej za prace naukowo-badawcze w 
dziedzinie bezpośredniego przetwa­
rzania energii cieplnej w elektrycz­
ną metodę magnetohydrodynamiki. 
Jest to w warunkach naszego kraju 
nowa dziedzina techniki, której isto­
tę stanowi otrzymywanie energii e- 
lektrycznej z energii cieplnej bez 
pośrednictwa urządzeń mechanicz­
nych. (ob)
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MONOLOG MISTRZA Niekoniecznie z myszką

22 Sala na poznańskich budowach

c ąFU ? lat dosc istotnie zmieniło się oblicze Poznania. 
1. poznaniacy zachowali w pamięci sylwetkę mia-
sta z 1945 r. Przeobrażenia zachodzące w naszym mieście 
od dnia jego wyzwolenia 23 lutego 1945 r. najbardziej chyba 

się w pami^ci tych, którzy 22 lata temu stanęli
1 Pucują do dzisiaj przy jego rozbudo­

wie. frranciszek Palacz — obe cnie mistrz budowy na osiedlu 
»rzy ul- Świerczewskiego należy właśnie do 

grona pierwszych poznańskich pracowników budowlanych.
— Czy pamiętam chwile 

sprzed 22 lat? Czekałem na 
ten dzień z niecierpliwością 
przeszło 5 lat. Byłem wówczas 
murarzem. Serce moje kroiło 
się na widok leżących w gru­
dach domów. W 1926 r. zaczą­
łem naukę. Kładłem cegłę po 
cegle na rozmaitych budo­
wach, a tu nagle dzieło moich 
rąk zamieniło się w ruiny. Wi 
dok zniszczonego miasta bolał 
mnie szczególnie. Wydawało 
mi się wówczas, że upłynie 
wiele długich lat. zanim je u- 
porządkujemy. Była wtedy pa 
ni w Poznaniu? Ńie? Uniknę­
ła pani widoku, którego ja o- 
sobiście nigdy nie zapomnę. Z 
drugiej strony niewiele w mo­
im dość długim życiu cieszyło 
mnie tak, jak w te lutowe dni 
1945 r., ofiarność, zapał i pa­
sja mieszkańców. Pracowali 
bez wytchnienia. Wtedy nikt 
nie oglądał się na pensję. 
Szczęśliwy był, jak otrzymał 
kawałek chleba.

— 23 lutego w dniu upadku 
Cytadeli pracowałem właśnie 
w studio radiowym przy ul. 
Berwińskiego. Z kolegami za­
kładałem tam urządzenia izo­
lacyjne. Potem budowałem kil 
ka sklepów przy ul. Głogow­
skiej. Najpierw trzeba je było 
oczyścić z gruzów, a następnie 
na nowo zbudować. Ludzie 
przystawali na nasz widok. U- 
śmiechali się, życzyli powodze 
nia. Popołudniami pomagałem 
przy odgruzowywaniu ulic Po 
znania. Zresztą większość mie­
szkańców można było wówczas

Nie tylko 
wyzwoliciele

Dokończenie ze str. 3 
go przedmieścia Poznania, iż 
broni go około 10 tysięcy prze 
ciwników, doszedł do wnio­
sku, iż zachodnia część mia­
sta musi być słabo broniona.

Nowa decyzja
Niedocenianie sił hitlerowskiego 

przeciwnika nie było wszakże je­
dyną pomyłką, która miała 
wpływ na pierwotne plany walk o 
Poznań i wiązane z tym nadzieje. 
Dowództwo radzieckie sądziło po­
czątkowo, iż w Poznaniu nie ma lu 
dności cywilnej. Nie tylko napły­
wowej, niemieckiej, która uciekła 
przed wyzwalającymi te ziemie 
wojskami radzieckimi. Także pol­
skiej. Skąd taka pomyłka? Oto 
front pomiędzy Swarzędzem a Po­
znaniem utworzył się 22 stycznia. 
Wkrótce po rozkazie Matterna wy­
pędzającym z miasta jego gospo­
darzy. Przyjęto — widać — w Swa
rzedzu jako pewnik, że rozkaz ten 
został wyegzekwowany. Jakkol­
wiek de facto poznaniacy go zboj­
kotowali — swarzędzcy informato­
rzy radzieckiego dowództwa, w naj 
lepszej wierze, udzielając zresztą 
również bardzo cennych, dokład- 
rych danych >np. o umocnieniach 
przeciwnika — zaszczepili swą wy- 
dedukowaną pewność sojusznikom.

Tak to 25 stycznia po zno­
wu nieudanej próbie ataku 
na wschodni skraj twierdzy, 
dowódca 29 korpusu gen. 
Szemienkow podjął nową 
decyzję: ponieważ Niemcy 
niemal całością sił bronią 
wschodniego przedmieścia, na 
leży związać ich tu tylko dzia 
laniem jednej dywizji. Dwie 
pozostałe przerzucić pod osło­
na nocy w rejon Lubonia i Pa 
bianowa i rankiem 26, ich e- 
nergicznymi działaniami za­
cząć opanowywać główną, sła 
bo jednak osłanianą część Po 
znania. Przy tym, aby nie po 
zwolić na przemieszczenie się 
do niej sił niemieckich ze 
wschodu, jednocześnie wzdłuż 
Warty położyć barierę ognia 
artyleryjskiego...

Plan ten, zaakceptowany 
przez dowódcę 8 armii gwar­
dii gen. Czujkowa (26 stycz­
nia jego główne siły rozpo­
czynały działania już ku 
Odrze) zakładał także, że je­
śli Niemcy nie złożą broni na 
wet po ścieśnieniu ich do
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spotkać przy tych pracach. 
Skąd braliśmy cegły na budo­
wy? Wybieraliśmy najlepsze, 
to znaczy całe, nie popękane, 
z ruin domów i odstawialiśmy 
na budowy. Cement i inne ma 
teriały budowlane zachowały 
sie w magazynach poniemiec­
kich.

— Od 15 marca 1945 r. do­
stałem etat jako murarz w 
Państwowym Przedsiębiorst­
wie Budowlanym przy ul. Ko­
ścielnej. Ubożuchne tam było 
wyposażenie, ale kto by się 
wtedy tym przejmował. Pracy 
mieliśmy tak wiele, że dzień 
był za krótki. Robota paliła 
się nam dosłownie w rękach.

—• W 1946 r. wybrano mnie 
w przedsiębiorstwie przewod­
niczącym Rady Zakładowej, a 
po 3-letniej przerwie moją 
pierwszą robotą była budowa 
pralni mechanicznej przy ul. 
Garbary. Potem budowałem 
wiele innych obiektów. Już ja 
ko pracownik obecnego Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 budowałem 
kolejno kilka domów dla służ­
by zdrowia. Stawiałem mury 
Oddziału Neurochirurgicznego 
oraz Anatomii Patologicznej 
dla kliniki przy Al. Przyby­
szewskiego. brałem udział 
przy przebudowie traktu ope­
racyjnego na Oddziale Chirur 
gicznym tego szpitala i przy 
budowie Stacji Krwiodaw­
stwa. Wiele się na tych budo­
wach nauczyłem. Tak, wów­
czas byłem już mistrzem bu- 

wschodniego przedmieścia, 
zostaną zniszczeni zmasowa­
nym ogniem artylerii.

26 i 27 stycznia w toku 
szturmu na południowy i po 
łudniowo - zachodni skraj o- 
brony garnizonu niemieckie­
go, została przełamana linia 
fortu. Napierające dywizje 
zaczęły wyzwalać dzielnice 
mieszkaniowe. Ale jednocześ 
nie dała o sobie znać trzy­
krotna przewaga liczbowa 
Niemców; zwłaszcza że jed­
noczesna trzykrotna przewa­
ga radziecka w broni pancer­
nej, niewiele zmieniała ów u- 
kład sił w walkach o takie 
miasto. Natomiast druzgo­
cąca przewaga artylerii ra­
dzieckiej (wobec 150 luf nie 
mieckich, około 500 stale pod­
porządkowanych dowództwu 
szturmu Poznania, ponadto kil 
kutysięczna masa artylerii 
Frontu przemieszczająca się 
właśnie przez rejon Poznania 
na zachód) nie została w pełni 
wykorzystana.

Najwyższa cena 
humanitaryzmu

Już po dostaniu się do nie­
woli Mattern, pisząc swoją re 
lację z walk o Poznań dla 
marszałka Żukowa, krytyko­
wał „jako fachowiec” owe nie 
wykorzystanie artylerii...

My jednak wiemy, iż zade­
cydowała o tym chęć urato­
wania 200 tysięcy Polaków. 
„Odkrytych” przez dowódz­
two radzieckie, skoro tylko 
zaczęto opanowywać skraj 
dzielnic mieszkaniowych.

Dlatego aż miesiąc musia- 
ły dywizje korpusu Szemien- 
kowa oraz podrzucone w po­
czątkach lutego dwie niekom 
pletne dywizje 69 armii, roz­
gryzać „poznański orzech” 
Płacąc za humanitaryzm naj­
wyższą cenę. Po świt 23 lute- 
gc...

Przypominam w rocznicę 
poznańskiego zwycięstwa, 
zwycięstwa, w którym mieli 
swój udział także poznania­
cy: w grobach pod Cytadelą 
i na Miłostowie leżą nie tylko 
wyzwoliciele. Także ci, któ­
rzy swoją śmiercią żołnier­
ską okupvwali życie innych.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

dowy, choć jeszcze nie miałem 
w kieszeni dyplomu. Dostałem 
go w 1959 r.

— Lubię swój zawód. Tyle 
lat jemu służę, że już się czło 
wiek z nim zżył. 41 lat buduję, 
i to zawsze dla Poznania. Nie 
zapomniałem ani jednej „mo­
jej” budowy. Pamiętam i 
przedszkole przy Noskow­
skiego, które stawiałem w 1950 
roku, i budynki mieszkalne 
przy ul. Kassyusza i szkołę 
przy Drzymały.

ło na budowach. Kto tam kie­
dyś dbał tak o pracowników 
jak teraz? Ciepła woda do my 
cia? Jadalnia? Zaraz po woj­
nie to niczego nie było, nawet 
miski do mycia. Potem to już 
się zmieniało. A teraz? Wszę­
dzie ciepła woda, dobre wypo 
sażenie szatni, ładnie urządzo 
ne jadalnie. Przybywa też 
sprzętu budowlanego. Dźwigi, 
koparki i inne maszyny wy­
ręczają ludzi. Z każdym ro­
kiem tego więcej. Dzięki me­
chanizacji i praca lżejsza i 
szybciej można stawiać domy, 
których jeszcze wiele miasto 
potrzebuje. Od 1963 r. pracuję 
jako mistrz budowy na osie­
dlu przy ul. Świerczewskiego. 
Tu naprawdę widać możliwo­
ści nowoczesnego budownict­
wa. Kilka tygodni i budynek 
gotowy. Nie, ja nie mam nic 
wspólnego z wielkimi płytami. 
Buduję przedszkola, żłobki, pa 
wilony handlowe... Obecnie sta 
wiam przedszkole przy ul. 
Świt.

Czy mam jakieś odznacze­
nia? W 1956 r. dostałem Srebr 
ny Krzyż Zasługi. Mam kilka 
dyplomów uznania. Za najwię 
kszy sukces uważam jednak 
to, że przez tyle lat nie mia­
łem żadnego wypadku. Pew­
nie, że to nie tylko moja zasłu 
ga, lecz coraz lepszych warun 
ków pracy. Na każdym kroku 
widać przecież troską o pra­
cownika.

— No, ale ja mówię i mó­
wię, a czas leci. Trzeba wrócić 
do pracy...
Spisała: ANNA SIEKIERSKA
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TECHNIKUM 
FARMACEUTYCZNE

Stała Czytelniczka, Krystyna i 
uczennica XI klasy. — Po ukoń­
czeniu XI klasy chciałabym się 
dostać do Technikum Farmaceu­
tycznego. Proszę o bliższe infor­
macje i adres.

RED.: — Przy Zarządzie Aptek 
w Poznaniu istnieje 2-letnie Tech­
nikum Farmaceutyczne. Ma ono 
swoją siedzibę przy ul. Bułgar­
skiej 59/61. Do szkoły tej przyj­
muje się młodzież po ukończonym 
liceum ogólnokształcącym lub tech 
nikum, mającym te same upraw­
nienia. Egzamin wstępny odbywa 
się w czerwcu, zaś wnioski o przy 
jęcie do szkoły należy kierować 
już w maju. Internatu przy szkole 
nie ma. (412 i 433)

MAŁŻEŃSTWO I STOPIEŃ 
POKREWIEŃSTWA

Andrzej P. — Jaki stopień po­
krewieństwa uniemożliwia zawar­
cie między osobami związków mai 
żeńskich?

RED.: — Według Kodeksu Ro­
dzinnego i Opiekuńczego, nie mo­
gą zawrzeć związku małżeńskiego: 
1. krewni w linii prostej, np. oj­
ciec z córką, dziadek z wnuczką 
(pokrewieństwo polega na węźle 
krwi, czyli gdy pochodzą od wspól­
nego przodka), 2. rodzeństwo, tak­
że przyrodnie, 3. powinowaci w

ażda rocznica skłania 
do wspomnień czy 
podsumowań. Dzi­

siejsza ma dwa aspekty: 
wracamy myślą do tam­
tych, pamiętnych dni luto­
wych sprzed 22 lat, a także 
— w skali miasta i woje­
wództwa -— zamykamy
dość długi okres obchodów 
związanych z 1000-letnim 
istnieniem naszego pań­
stwa. A że w tym dziesię- 
ciowiekowym organizmie 
państwowym Poznań jest 
rówieśnikiem, nie od rzeczy 
będzie przypomnienie nie­
których chociaż faktów, wy 
darzeń i zdarzeń, przyczyn­
ków i wzmianek z przebo­
gatej historii miasta.

To miasto od zarania 
swoich dziejów po czasy 
najnowsze, było jakoś łu­
biane przez władców kraju. 
Pominąwszy pierwszych 
Piastów, którzy tu właśnie 
zakładali stołeczny gród, w 
nim władali, z niego wysy­
łali swych posłów na wsze 
strony świata, gośćmi Po­
znania byli lub bywali częś­
ciej niemal wszyscy panu­
jący z roku Piastów i Ja­
giellonów, przebywali tu 
królowie elekcyjni. Z dłu­
giej listy gości szczególnie 
zapisali się Władysław Ło­
kietek i Stefan Batory. 
Pierwszy bywał w Pozna­
niu niemal co roku, stano­
wiąc w murach tego grodu 
swą letnią rezydencję. Dru­
gi — idąc wzorem wielu 
poprzedników — darzył 
szczególną sympatią rze­
mieślników i kupców, przez 
co podnosił gospodarcze 
znaczenie Poznania. I choć 
analogie nie zawsze są bez­
pieczne, zagłębianie się w 
historyczną literaturę do­
wodzi, jak ważną rolę zaw­
sze odgrywało rzemiosło. 
Otóż wspomniany Stefan 
Batory, prócz wielu przywi­
lejów, nadanych różnym 
cechom i bractwom, mając 
na uwadze rozwój miasta, 
m. in. w roku 1756 wydał 
polecenie, by wydalić z Po­
znania wszystkich przeby­
wających tu kupców szkoc­
kich, nie mających w mieś­

cie...p&Siadłości. Przerażeni
Szkoci nagle zaczęli owe 
posiadłości kupoioać. W ten 
sposób około 300 na stałe 
pozostało w Poznaniu. Wy­
nik — możność utrzymania 
poprzez nich dobrych sto­
sunków handlowych ze 
Szkocją i Anglią, skąd cen­
ne sukna i jedwabie przy­
wożono, sprzedając w za­
mian nasze rodzime surow­
ce.

Tak przeto nie tylko sta­
łe jarmarki świętojańskie, 
a później dominikańskie 
stawały się zalążkiem dzi­
siejszych MTP i wzrastają­
cej wymiany handlowej z 
innymi krajami ówczesne­
go świata. Wiele podobnych 
aktów królewskich, a nawet 
lokalnych, wskazuje na to,

linii prostej, ńp. teściowa z zię­
ciem, teść z synową, ojczym z 
pasierbicą, macocha z pasierbem, 
4. osoby pozostające w stosunku 
przysposobienia (adopcji). Ko­
deks Rodzinny i Opiekuńczy nie 
przewiduje przeszkód do zawarcia 
związku małżeńskiego między sio­
strzenicą a wujem, siostrzeńcem a 
ciotką oraz kuzynostwem.

URLOP MACIERZYŃSKI
Z. S., ul. Nowowiejskiego. — Pra­

cownica umysłowa w dziewiątym 
miesiącu ciąży do ostatniego dnia 
przed porodem korzystała ze 
zwolnienia lekarskiego. Ile urlopu 
macierzyńskiego należy się obe­
cnie po porodzie?

RED.: — Urlop macierzyński za­
gwarantowany jest przez 12 tygo­
dni, przy czym pracownica zobo­
wiązana jest wykorzystać go w 
następujący sposób: 2 tygodnie 
przed porodem, 8 tygodni po po­
rodzie, pozostałe zaś dwa tygo­
dnie według własnego uznania. — 
Jeżeli nie wykorzystała 2 tygodni 
przed porodem, traci do nich pra­
wo, czyli obecnie może otrzymać 
jedynie 10 tygodni urlopu. (415)

PRAWO DO SPADKU
A. M.: — Kupiłem w roku 1928 

parcelę, w 1930 r. ożeniłem się, 
ale żony mojej nie wpisałem do 
wspólnoty majątkowej. Na działce 
pobudowałem domek jednorodzin­

że od Przemyśla I należy­
cie oceniano położenie Po­
znania na skrzyżowaniu 
ważnych szlaków handlo­
wych ówczesnej Europy.

Niestety, księgi kronika­
rzy zawierają nie tylko fak­
ty radosne. Takich klęsk, 
jak pamiętne zniszczenie 
miasta w 1945 roku, prze­
żywał Poznań wiele. Jedne 
niweczyły zaledwie fra­
gmenty, inne wręcz całe 
miasto, dziesiątkowały jego 
ludność, zmuszały do opusz 
czania miejskich sadyb. 
Zwłaszcza w wieku XV i 
XVI srożyły się w Pozna­
niu wielce to pożary, to po­
wodzie, to morowe powie­
trze. Nie wszystkie owe ka­
taklizmy były równe sobie. 
Ale oto w roku 1625, latem, 
wybuchła zaraza (dzisiaj 
mielibyśmy do czynienia z 
epidemią np. grypy), której 
przemarsz przez miasto nie­
co przytłumiła poprzednia

Jakie 
sobie 

historyjki 
(prawdziwe!) 
zima. Lato sprawiło jednak, 
że nasilona choroba spowo­
dowała śmierć około 6000 
obywateli. Drugie tyle wy­
ginęło na przedmieściach z 
głodu, wielu innych opuści­
ło Poznań i schroniło się 
do osiedli wielkopolskich.

Nasza do dzisiaj nieure­
gulowana Warta również 
płatała rozmaite figle, i to 
dość często. Wylewała przy 
lada okazji — to latem, to 
wiosną, to znów .jesienią 
Kroniki odnotowały przeto 
szereg powodzi, w tym wie­
le bardzo przykrych w skut 
kach. Oto w końcu XVII w. 
jedna z nich zniosła np. 
wszystkie młyny na Warcie. 
Wcześniejsze kroniki, z lip- 
ca 1736 r. opisują, że w wy­
niku wielkiej powodzi, chy­
ba największej w historii 
miasta, woda zerwała osiem 
mostów na rzece, a znisz­
czeniu uległa większość do­
mostw, nie mówiąc o tych, 
które uszkodziła.

Bardzo często dzieło rąk 
ludzkich niszczyły pożary, 
pochłaniające nieraz całe 
ulice, dziesiątki zabudowań. 
W wielu przypadkach na 
wolnych placach budowano 
nowe domy. Niestety, naj­
częściej znów drewniane. 
Temu brakowi przezorno­
ści zapobiegał dekret Zyg­
munta III Wazy. W 1590 ro­
ku polecił on, by w miejsce 
wypalonych budynków 

ny. W 1965 r. żona zmarła. Czy 
syn żony (z pierwszego małżeń­
stwa) może mieć pretensję do 
spadku po swej matce?

RED.: — Przedmioty, nabyte 
przez małżonków w czasie trwania 
związku małżeńskiego, stanowią 
wspólność majątkową i podlegają 
podziałowi pomiędzy małżonków i 
ich spadkobierców. W Pana sytua­
cji parcela jest Pana własnością 
— natomiast spadkobiercy żony 
mogą rościć sobie prawo do ekwi­
walentu w wysokości potowy war­
tości budynku, który wybudowa­
ny został w czasie trwania mał­
żeństwa. (276)

SKIEROWANIE 
DO SANATORIUM

Renata. — Czy to prawda, że 
leczenie sanatoryjne należy powta 
rzać trzy lata z rzędu? Czy od 
bieżącego roku leczenie to jest 
płatne. Ile procent wynosi opłata 
za taki pobyt?

RED.: — Wydział Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Prezydium Rady 
Narodowej Poznania wyjaśnił 
nam, że nie ma zarządzenia, mó­
wiącego o konieczności trzykrot­
nego powtarzania leczenia sanato­
ryjnego. O skierowaniu decyduje 
każdorazowo lekarz. Jeżeli chodzi 
o odpłatność za sanatorium, to w 
tej chwili chorzy przyjmowani są 
na dotychczas obowiązujących wa­
runkach. Z chwilą ukazania się 
nowego taryfikatora w Dziennika 
Urzędowym Ministerstwa Zdrowia, 
sprawa opłat zostanie ostatecznie 
rozwiązana. (268)

BUSKO — ZDRÓJ
Alfred N. z Leszna: — Chciął­

bym się dowiedzieć czegoś bliż­
szego o uzdrowisku Busko-Zdrój,

drewnianych stawiano mu­
rowane lub z muru pru­
skiego, dachówką kryte.

Wczoraj w Ratuszu, tak 
wspaniale obmyślanym 
przez Włocha Baptistę Qua- 
dro, a odbudowanym przez 
nasze pokolenie, wręczano 
doroczne nagrody miasta i 
województwa za osiągnię­
cia w różnych dziedzinach 
życia. Nie jest to zwyczaj 
nowy. Kronikarz odnoto­
wał bowiem, że w XVI w. 
postanowiono, by władze 
miejskie fundowały nagro­
dy dla twórców, zwłaszcza 
malarzy, poetów i rzeźbia­
rzy, tych, którzy w dziełach 
swoich miasto sławili. Przy­
znawano też wówczas sty­
pendia dla żaków, szczegól­
nie tych, którzy talent wiel­
ki zdradzali, a studiowali 
za granicami kraju. Dla 
przykładu — nauczyciel 
Gallus Chraplewski otrzy­
mał od Rady Miejskiej 20 
węgierskich dukatów, by 
mógł skończyć studia we 
Włoszech. Warunek — po­
wrót do Poznania i otwar­
cie tutaj lekarskiej prakty­
ki. Skąd my to znamy?

Skoro już mowa o pew­
nych analogiach — jeszcze 
przypomnienie innych fak­
tów. Nas cieszy dzisiaj wi­
dok udekorowanego miasta 
z okazji wielkich świąt pań 
stwowych. I to nienowy 
zwyczaj. W listopadzie 1764 
roku, z okazji koronacji 
Stanisława Augusta — jak 
pisze kronikarz — miasto 
wystrojono odświętnie, do­
my obwieszono obrazami i 
napisami stosownymi do 
chwili. Do późnej nocy, 
wśród iluminacji i ogni 
sztucznych, grała na ratu­
szu muzyka, wino w mieś­
cie lało się strumieniami.

Dzisiejsze statystyki wy­
kazują, że codziennie prze­
bywa w Poznaniu wiele se­
tek osób zjeżdżająych tu 
na delegację. Nie przypisu­
je się do tego dokumentu 
wielkich sum., ale warto 
wiedzieć, że i to zwyczaj 
nie jest nowy. Można to są­
dzić po dekrecie Zygmun­
ta III Wazy, który zniósł o- 
bowiązek utrzymywania 
przez miasto szlachty przy- 
bytoającej służbowo-.~W-po­
czątkach XVII w. skończy­
ły się zatem diety, które 
ponoć mocno obciążały 
miejską kasę, zwłaszcza 
gdy przybywali tutaj wład­
cy ze swą dość liczną za­
zwyczaj świtą. Kronikarz 
milczy jednak na temat 
skutków tego zarządzenia. 
Nie wiadomo, jak je szlach­
ta naówczas przyjęła.

W historii minionego ty­
siąclecia można przeto od­
szukać wiele zjawisk nie­
mal do dzisiaj praktykowa­
nych, bądź na nowo wpro­
wadzanych w życie. Oczy­
wiście z współczesną po­
prawką. Tak przeto nie 
wszystko co historyczne — 
myszką trąci...

EUGENIUSZ COFTA

ponieważ wyjeżdżam tam na le­
czenie.

RED.: — Busko-Zdrój jest mia­
stem powiatowym w wojewódz­
twie kieleckim. Początki sięgają 
XIII wieku. Znajdują się tu jedne 
z najsilniejszych w Europie źró­
deł siarczano-słonych. Eksploata­
cja źródeł dla celów leczniczych 
zapoczątkowana została w roku 
1824. Założycielem uzdrowiska był 
Feliks Rzewuski. Obecnie miasto 
liczy przeszło 8,5 tys. mieszkań­
ców, posiada niewielki przemysł 
(przetwórnie owoców i warzyw 
oraz cegielnię). W Busku-Zdroju 
leczy się gościec stawowy, stany 
pourazowe, choroby skóry, kobie­
ce oraz zatrucia metalami cięż­
kimi. (246)

KOSZT CZYSZCZENIA 
KOMINÓW

Jadwiga K. i inni: — He razy 
powinny być czyszczone kominy 
domów na wsiach? Ile wynosi o- 
płata za czyszczenie i czy komi­
niarz powinien dawać kwity za 
pobrane sumy?

RED.: — Kominy powinny być 
czyszczone przez kominiarzy co 
najmniej raz na dwa miesiące. — 
Opłata za czyszczenia w budynku 
parterowym na wsi wynosi od ko­
mina jednoprzewodowego — 3,— zł 
jeśli przewodów jest więcej — po 
2,20 zł za każdy przewód. Jeżeli 
budynek stoi poza wsią, ale w od­
ległości nie większej niż kilometr 
— opłaca się 4,— zł za 1 przewód, 
a za każdy następny — po 3,— zł. 
Jeżeli budynek oddalony jest po­
nad kilometr od wsi — to opłata 
wynosi 5,— zł za jednoprzewodo­
wy, a po 3,75 zł za każdy następ­
ny przewód. Kominiarz powip»en 
wystawiać za pobrane sumy po­
kwitowania. (301)
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Z Wielkopolski
Na walnym zebraniu sprawoz­

dawczym Motoklubu Unia — Poz­
nań, który zrzesza około 500 człon­
ków, prezesem wybrano ponownie 
Wacława Śmiałka, sekretarzem 
Franciszka Grzywacza i skarbni­
kiem Kazimierza Góreckiego. O- 
brady były w dużym stopniu po­
świecone uroczystościom 50-lecia 
klubu, które obchodzone będą w 
ciągu bieżącego roku.

Na strzelnicy w Kole, z okazji 
założenia sekcji strzeleckiej LOK 
przy miejscowym Odcinku Drogo­
wym PKP rozegrano pierwsze za­
wody w strzelaniu. Sekcja zrzesza 
61 członków. Pierwsze miejsca za­
jęli: M. Baryła. K. Lewandowski. 
J. Wrąbel i M. Kozajda.

Najbliższym meczem bokserskim 
o mistrzostwo II ligi, który rozegra 
GKS Olimnia w Poznaniu, będzie 
5 marca spotkanie z Turowem Bo 
gatynia.

W zimowej spartakiadzie nracow 
ników przedsiębiorstwa PGR By- 
tyń w powiecie szamotulskim', pier 
wsze miejsce zdobyło PGR Bvtvr

Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych

We wtorek w trzecim dniu trwa 
jącej w Sofii Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w siatkówce, 
Polacy odnieśli kolejne, trzecie 
zwycięstwo. Tym razem Legia po 
konała Duklę (Czechosłowacja) 
3:0 (15:4, 15:6, 15:9).

Pozostałe wtorkowe wyniki: 
Honved (Węgry) — Iphal Inmin- 
gun (KRL-D) 3:1; CSKA (ZSRR) - 
Stiaua (Rumunia) 3:1. (t)

kimdi wi? Gajem Wiel-
rozwr^^owjcami. w zawodach, 
ce strzelaniu, siatków-
s7;n^J'-Warcabach 1 bodno- 
osób C1ózarow uczestniczyło 112

Trzeci mecz bokserski z cyklu 
rozgrywek o Puchar GKKFiT dla 

rozeKra drużyna Pozna­
nia 26 brri. w Koszalinie z repre­
zentacją tego województwa.

Przed mistrzostwem1 
świata w koszykówce

Reprezentacje 13 krajów zgłosi­
ły się ostatecznie do mistrzostw 
świata w koszykówce mężczyzn, 
które odbędą się w dniach 15—30 
maja. Są to: Argentyna, Brazylia, 
Japonia, Jugosławia, Kanada, 
Meksyk, Peru, Polska, Portoryko, 
Urugwaj, USA, Włochy i ZSRR. 
Podzielone one zostaną na 3 gru­
py eliminacyjne. Losowanie od­
będzie się 10 marca.

Ciekawostką jest to, że — mimo 
— iż organizatorem turnieju jest 
Urugwaj — rozgrywki jednej z 
grup eliminacyjnych odbędą się 
w hali Lunaparku w Buenos 
Aires. Siedzibą tej grupy miało 
być urugwajskie miasto Punta 
Del Este, w którym nie zdąży się 
jednak wykończyć na czas nowej 
hali sportowej. Pozostałe dwie 
grupy walczyć będą w Meroedes 
(300 km od Montevideo) i w Salto 
500 km od stolicy Urugwaju). Fi­
nały odbędą się w Montevideo w 
nowej hali, mogącej pomieścić 16 
tys. widzów, (t)

Najlepsi w warcabach
Z inicjatywy Rady Powiatowej 

Zrzeszenia Ludowe Zespoły Spor­
towe w Lesznie odbyły się w Swię- 
ciechowie finały mistrzostw po­
wiatu leszczyńskiego szkół podsta­
wowych w warcabach.

Zawody nader sprawnie prze­
prowadziła Powiatowa Komisja 
Sportu i Turystyki Młodzieży 
Szkolnej.

Mistrzostwa cieszyły się dużym 
zainteresowaniem, o czym świad­
czy fakt, że w eliminacjach (w po­
szczególnych szkołach) startowało 
ponad 400 chłopców i dziewcząt.

Wśród zawodniczek najlepszą o- 
kazała się Aleksandra Ruszkowska 
z Krzycka Wielkiego, przed Regi­
ną Kamińską (Goniembice) i Hele­
ną Bejczak (Długie Stare).

W gronie chłopców tytuł mistrza 
przypadł Witoldowi Burzyńskiemu 
ze Swięclechowy przed Markiem 
Pawłowskim (Goniembice) i Janu­
szem Królem (Długie Stare). (R)

Zwycięstwa Skry
W tabeli ligi międzywojewódz­

kiej w siatkówce prowadzą druży 
ny poznańskie: Calisia i AZS Poz­
nań, które poniosły dotychczas tyl 
ko po 4 porażki. Obie te doskona­
łe drużyny przegrały 18 i 19 bm., 
niespodziewanie w Wolsztynie. 
LZS Skra Wolsztyn po emocjonują 
cej grze odniósł zasłużone zwycię 
stwo nad AZS Poznań 3:1 (15:7, 
11:15. 15:19. 15:11) oraz nad liderem 
tabeli. Calisia. również 3:1. (15:13, 
1:15, 15-12, 15:11). Calisia wygrała 
z Pocztowcem Poznań 3:1.

Skra zajmuje obecnie IV miej­
sce.

50 kół LZS w Szamotulskiem
Przy dużym zainteresowaniu 

działaczy 1 sportowców odbyła się 
VI konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza Rady Powiatowej Ludo­
we Zespoły Sportowe w Szamotu­
łach. Jest to jeden z najaktywniej 
szych powiatów naszego woje­
wództwa. Powiat posiada obecnie 
50 kół, które skupiają 2.536 człon­
ków. w tym 751 kobiet. Najwięcej 
kół istnieje we wsiach (indywidu­
alnych) i PGR. Do najżywotniej­
szych należą koła w Galowie Ob- 
rzycku 1 Wróblewie.

Najchętniej uprawianymi dyscy 
plinami są: siatkówka wśród męż­
czyzn 1 kobiet, (Drużyna LZS 
Kłos Galowo startuje w lidze mię­
dzywojewódzkiej). piłka nożna (5 
drużyn uczestniczy w rozgryw­
kach klasy „C” i 18 w klasie ,.W”), 
kolarstwo, lekka atletyka 1 piłka

Kolarski przełaj
Tegoroczne mistrzostwa okręgu 

w kolarskich biegach przełajo­
wych odbędą się 12 marca w Poz­
naniu. Zawodnicy startować będą 
w trzech kategoriach: seniorzy na 
dystansie 20 km, juniorzy I (ro­
czniki 1948—49) na dystansie 15 km 
i juniorzy II (rocznik 50 i'młodsi) 
na 10 kilometrów.

Start 1 metę wyznaczyli organi­
zatorzy przy ul. Rawlckiej na Gór 
czynie, (d)

Dziękujemy
piłkarzom, trenerom 1 kierownic­
twu GKS Olimpia Poznań za poz­
drowienia przesłane z obozu pił­
karskiego z Jeleniej Góry. Życzy­
my pomyślnego startu w rozgryw­
kach.

ręczna. Do sekcji turystycznych 
poszczególnych kół należy 2 385 
członków.

Z przedstawionego sprawozdania 
wynika, m. in. że nadal brak tere­
nów pod boiska dla młodzieży 
wiejskiej, fundusży na zakup 
sprzętu oraz brak pomieszczeń 
świetlicowych.

Przewodniczącym Rady Powia­
towej LZS na dalsze dwa lata zo­
stał ponownie Marian Szczęsny, se 
kretarzem Edmund Orlikowski, a 
wiceprzewodniczącą dla spraw ko­
biecych Jadwiga Lesicka. (x)

Porażka Poznania
We wtorek w drugim dniu międzynarodowego turnieju w piłce 

ręcznej mężczyzn, zorganizowanego z okazji 22-rocznicy wyzwole­
nia Poznania, młodzieżowa reprezentacja Węgier zremisowała z So­
fią 15:15 (7:6) a młodzieżowa reprezentacja Polski wygrała z druży­
ną Poznania 23:11 (11:5).

Spotkanie Węgrów z Bułgarami 
było niezwykle emocjonujące. 
Obie drużyny stosowały agresyw­
ne krycie rzadko pozwalające na-

Śliwa i Szmidt 
prowadzę

Pojedynki szachistów walczących 
o mistrzostwo Polski stają się z 
każdym dniem ciekawsze. Po 8 
rundach prowadzą: Śliwa (Kra­
ków) i Szmidt (Poznań) — po 5,5 
pkt. Dalsze miejsca zajmują: 
Adamski (W-wa), Filipowicz 
(W-wa), Bednarski (Łódź) i Doda 
(Poznań) — wszyscy po 5 pkt. (t)

Rajd sprawnościowy UAM
25 1 26 bm. odbędzie się VI fi­

rnowy Rajd Sprawnościowy Uni­
wersytetu A. Mickiewicza. Jego 
uczestnicy przemierzą na pięciu 
trasach piękne okolice Pojezierza 
Sierakowsko - Mlędzychodzkiego. 
Jak wiadomo, impreza ta jest jed­
nym z nielicznych turystycznych 
spotkań o charakterze sprawnoś­
ciowym. „Nowe” w rajdzie tego­
rocznym to przede wszystkim prze 
różne i nader powikłane marsze 
na azymut oraz... gotowanie wody 
na czas. Zakończenie rajdu w 
Chrzypsku Wielkim, (ad) 

pastnikom na oddanie celnych 
strzałów.

Bramkarze obu drużyn również 
stanęli na wysokości zadania.

W drugim meczu mimo wyso­
kiego zwycięstwa, reprezentanci 
Polski nie mogli zadowolić, tym 
bardziej, że przeciwnik ich zagrał 
na bardzo słabym poziomie. Nasi 
młodzi kadrowlcze nadal rozgry­
wają zbyt wolno piłkę, grają ra­
czej statycznie a ze strzałami rów­
nież nie jest najlepiej.

Najwięcej punktów dla repre­
zentacji młodzieżowej zdobyli: 
Stróżyk 6, Wlazło 4 i Lecz 3, dla 
Poznania — Kozłowski 5, Kulecz­
ka 4 i Piotrowski 3.

Zespól Tłumaczy Przysięgłych nr 2
Poznań, ul. Nowowiejskiego 9 — tel. 549-22

WYKONUJE
tłumaczenia techniczne, fachowe, usługi 
dla ludności oraz maszynopisy w różnych 
językach.

Na ŻĄDANIE WYSYŁAMY CENNIKI.
41974g

Praca \

511 gra w „Koziołkach0
TO 3-KROTNA SZANSA WYGRANIA.

KORZYSTAJ Z OKAZJI
K1453

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
przyjmie zaraz:
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO o Spe­

cjalności budownictwo ogólne na stanowisko 
inspektora nadzoru budowlanego wymagane po­
siadanie uprawnień budowlanych, oraz

— INŻYNIERA DROGOWEGO na 
nika Ośrodka Informacji.

Zgłoszenia celem omówienia 
'i płacy — Wojewódzki Zarząd 
,plac Kolegiacki..l7. nokój 315.

stanowisko kierow-

warunków pracy 
Dróg Publicznvch, 

K1069

Przetargi
Kombinat PGR Ptaszkowo ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

ROBOT REMONTOWYCH i ELEWACJI W PAŁA­
CU W KOTOWIE.

Oferty należy składać do dnia 28. 2. 67 roku w Kom­
binacie PGR Ptaszkowo powiat Nowy Tomyśl.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. 3. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważ­

nienie przetargu. K1274

Odlewnia Żeliwa K. Tro­
janowski. Poznań. ul. 
Wrzesińska 1. przyjmie 
formierzy do pracy.
____________ 41229g
Uczeń do ogrodnictwa po 
trzebny, pełne utrzyma­
nie. Matyaszczyk, Lesz­
no, Zacisze 6.42194g 
Tokarz zaraz potrzebny. 
Adres: Grochowska 7.
____________________ 41356g
Pracownica 
ścią dojenia 
potrzebna, 
utrzymanie 
Zgłoszenia: 
dziska, ul. 
teł. 8.

ze znajomo- 
krów (5 szt.) 

Mieszkanie, 
na miejscu. 
Żak, Pobie-

Kaczyńska, 
41405g

NauKa
Tańców uczę. — Poznań. 
Mickiewicza 57 m. I.

40214g

Kupna

Kupię lodówkę 1000—1200 
litrów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41359g

Państwowe Przedsiębiorstwo Uzdrowisko 
Wieniec 

w Wieńcu Zdroju, pow. Włocławek 
podaje do wiadomości, że posiada do sprzedaży

BARAK
rozebrany w elementach o ogólnej kubaturze 

2500 m’.
Oferty prosimy kierować na powyższy adres. 

Cena do uzgodnienia na miejscu.
_____ ________________________________________K967

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa U. 

41828g
Telewizor 14 sprzedam.
2.500,— zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42348g

Piec łazienkowy, 4 piece 
kaflowe sprzedam. Po­
znań - Junikowo, Cieślak, 
ul. Dzięwińska 29. 41303g
Sprzedam tokarkę na pry 
zmach starszy typ. Feliks 
Jarząbek, Kostrzyn Wlkp. 
ul. Kórnicka 5. ,41304g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Ar­
mii 70. 41971g

Samochód .Syrena” — 
sprzedam. Feliks Jarzą­
bek, Kostrzyn Wlkp.. ul.
Kórnicka 5.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bor­
ku Wlkp., Rynek 9 ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż

1 SAMOCHODU marki „Warszawa Pick-up” — 
nr podwozia 065629 nr silnika M-6-5272 nr rej. PB- 
02-39.

Cena wywoławcza pojazdu 24.600 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 9 marca 1967 r. o godz.

10 w siedzibie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Borku Wlkp.. Rynek 9.

Przystępujący do przetargu wnłaca wadium w wv- 
sokości 10 proc, ceny wywoławczej. K1152

Kupię tanio spawarkę e- 
lektryczną. Oferty z poda­
niem ceny. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41375g
Kupię samochód małoli­
trażowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41383g
Przewodniki Katolickie
przedwojenne kupię.
ferty IKP 
nod 22898.

Bydgoszcz
1738p

Sprzedam siano łąkowe 5 
ton. cena do uzgodnienia. 
Tadeusz Malec, Miłosto- 
wo p-ta Kwilcz pow. 
Międzychód. 2385g
WOzki dziecięce ostatnia 
nc wość poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

41991g
Sprzedam Fiata 1100, 6- 
osobowy z częściami za­
miennymi. stan dobry. 
Czerwonej Armii 28 m.
32. 41308g

Perski dywan sprzedam, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41310g.
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” po kapitalnym re­
moncie. — Kazimierz 
Szwarc, Sokolniki p-ta 
Sokolniki pow. Września. 
____________________ 41345g 
Bojler elektryczny 80 litr, 
niemiecki sprzedam. Tel. 
670-109, ul. Promienista 55. 
____________________ 41353g 
Sprzedam samochód in­
walidzki trzykołowy. Ja­
nina Napierała, Grdtdzisk
27 Stycznia 8.

Dnia 21 lutego 1967 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, nasz ojciec, teść j dziadek, prze­
żywszy lat 89, śp.

Wiktor Fabiszak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego o godz. 

13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 21 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy maż. ukochany 
tatuś, zięć i szwagier, przeżywszy lat 43

FELIKS KLOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W największym smutku i żalu pogrążona 
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

Poznań, ul. Łanowa 21 m. 7. 42442g

Poznań. Strzelecka 13 m. 3. 42389g

t
Dnia 20 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­

sze, opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż. najtroskliwszy tatuś, syn. brat, 
teść, dziadziuś, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 54, śp.

Ignacy Korytowski

Dnia 22 lutego 1967 r. zmarł po długich 1 
kich cierpieniach, znoszonych z anielską 
pliwością, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy skarb, ukochany mąż. nasz 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

ROMAN MANIA

cięż- 
cier- 
mój 

brat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej. w głebokim SmUtku pogrążona

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ
Dom żałoby: Poznań, ul. Łąkowa 14. 42381g

Stanisław Zbieraki
ur. w Grzymysławicach dnia 29 IV 1879, zmarł 
dnia 21 lutego 1967 r„ opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, dziadek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 16.30 w Pobiedziskach.

W żalu żegna
RODZINA

42374gPobiedziska, Poznańska 16.

WIELKOPOLfKłi
P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 27 bm. o godz. 8 w kościele św. 
Michała Archanioła.

Z głębokim żalem o bolesnej stracie 
zawiadamiają ŻONA I RODZINA 

Poznań, ul. Niecała 16 m. 10. 42386g

W dniu 21 lutego 1967 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 73, mój najwierniejszy 
przyjaciel ukochana żona, nasza najdroższa, 
najtroskliwsza i pełna poświęceń mamusia i ba­
bunia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Gabriela MohoA
z domu LULKIEWICZ

Msza św. żałobna w kościele św. Marcina 
w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 6.45, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 15 z kaplicy cmentarza na
Górczynie. W głębokim smutku pogrążony 

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 3 m. 5 42421g

UWAGA! RAWICZ miasto i powiat!

41305g

LaKaleOpony włoskie 14X560 — 
sprzedam. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41361g.

DYREKCJA LESZCZYŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
USŁUGOWO-WYTWÓRCZEGO PRZEM. TERENOWEGO 

podaje do wiadomości, 
że z dniem 1 stycznia 1967 r. przejęła w administrację 
Zakład usług krawieckich pod firmą

41358g

C.

RAWICZU, ul. Krasickiego nr 1
Podając powyższe do wiadomości, 
poleca się usługi dla ludności w zakresie!

KRAWIECTWA MĘSKIEGO, DZIECIĘCEGO I WOJ
SKOWEGO z materiałów własnych i powierzonych, 
KUŚNIERSTWA z materiałów własnych i powierzo­
nych, - „
WSZELKIE DROBNE PRACE KRAWIECKIE I KU­
ŚNIERSKIE jak: prasowanie, naprawę, skracanie 
zwężanie, nicowanie ubiorów itp.

Punkt przyjęć przy zakładzie czynny jest w poniedziałki 
do piątku od godz. 8 do 13 i od 15 do 18, a w soboty od 

godz. 8 do 14.
INFORMACJI UDZIELA SIĘ TAKŻE TELEFONICZNIE 

RAWICZ nr tel. 367

Sprzedam psa Cocker
Spaniela 8-miesięcznego 
i rodowodem. Poznań - 
Sołacz, Śpiewaków 4.

41366g

Sprzedamy baraki: mie­
szkalny, warsztatowy, ce­
głę drewno, drzwi, okna 
z rozbiórki. Poznań, Ra-

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie z garażem, Jeży­
ce. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42058g.
Zielona Góra 2-pokojowe 
mieszkanie w centrum za 
mienię na pokój z ku- 
Clmią w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41368g.

Przybłąkał się żótły pies 
bokser. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42266g.

Różne

taję 66. 41393g
Nieruchomości

Pranie, prasowanie, ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. kitli, 3 dni, Cybul­
skiego 16. 41176g

Dnia 22 lutego 1967 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, śp.

Kazimiera Szymczak
Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 10.45 z ka­

plicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyńca 9 m. 29 42426g

Dnia 20 lutego 1967 r. odszedł od nas nieocze­
kiwanie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy i najtroskliw­
szy tatuś, syn, zięć, brat, szwagier, wujek i ku­
zyn, śp.

Kazimierz Frankowski
uczestnik walk pod Monte Cassino

Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w dniu 24 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku nogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Poznań. Loretto (Włochy) 42405g

Dnia 21 lutego 1967 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach, w 81 roku życia, moja 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, śp.

Maria Szaikowska
z KURKOWTAKOW

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby w Konarzewle.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie z rodzinami

i wnuki 
Dojazd do Konarzewa autobusami 
z dworca górczyńskiego. 42387g

R-dnenie Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław PorzycM (zastępca I
rortaktnra naczelnego) Mieczvsław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie J
.L sekretariat redo kr ił 857-76. w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 648-85: ■ 
. . > tarzno<sci z czytelnikom’ - informacje dla ezyfelnłków 857-18: dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie •
wvdawnlrtwr Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoś---4 Poznań. ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 611-21. Za treść I terminowy druk •
oXłTXeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrenumeraty Informacji udzielała placówki ..Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne • 
ngroszen j ” Marc1na Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-4 ■

Sprzedam willi W Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla J1258g 
Kupię dom jednorodzin­
ny ogródkiem, do 140.000 
zł. może być niewykoń­
czony w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 41328g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra. 
nia. Długa 9. 41198g
Wydzierżawię pomieszcze­
nie na warsztat. Oferty: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42416g.

Sprzedam tanio gospo­
darstwo własne 9 ha bu-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 41815g

dvnki miasto 2 km,
Crzebieniak, Paproć pta 
Newy Tomyśl, Poznań- 
skie. 2386p 
Atrakcyjna willa 4-poko- 
jowa, wolna przy tram­
waju 620.000,— zł, podob­
na willa 5-pokojowa w 
nobliżu tramwaju 420.000,— 
zł, połowa bliźniaka 4-po 
kojowego, wygodami 
360.000,— zł, dom 4-pokojo- 
wy, 3 morgi sadu handlo­
wego 200 drzew 275.000,— 
zł, dom 1 duży pokój z 

.kuchnia 400 drzew 15-let- 
nich 180.000,—. dom 3-po- 
kojowy, 2 morgi ziemi 
1Z0.000,------poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

42376g

Matrymonialne

Panna lat 27, średnijn 
wykształceniem, posiada­
jąca mieszkanie, pozna 
kawalera w odpowied­
nim wieku. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41283g
Panna lat 22, wykształ­
cona, miła, z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
kawalera do lat 32 z wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41294g.

Dnia 22 lutego 1967 r. po długiej 1 ciężkiej cho­
robie zakończył swe pracowite życie, długoletni 
pracownik Przedsiębiorstwa Uprzemysłowione­
go Budownictwa Rolniczego

Roman Mania
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 wzorowe­

go współpracownika oraz serdecznego i nieod­
żałowanego kolegę.

Żonie Zmarłego kolegi oraz wszystkim tym, 
którzy boleśnie odczuli stratę,

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY 
DYREKCJA — RADA ROBOTNICZA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Junikowie. K1444
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Lu‘y Damiana
23 ___________

Gzwartek Słońce* 6.55—17.18

LegenJy i fałdy Zobowiązania załogi

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pjosen 
kami”; NOWY — g. 19 „Poznańskie 
Kredowe Koło”; OPERA — g. 
19 „Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — g. 19 „Bal w operze”; MAR 
CINEK — g. n „Zimowa przygo­
da Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
JARACZEW: „Mój biedny Ma­

rat”; GNIEZNO: „Pan Geldhab”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Winnetou” (I i II s.); 
CZARNKÓW: „Na tropach zbrod­
ni” GNIEZNO Lech: „Twarz zbie 
ga”; Polonia: „Tomasz oszust”; 
GOSTYŃ: „Strzelby Apaczów”; 
JAROCIN Echo: „Arcylokaj”; KA 
LISZ Kosmos: „Między linami rin 
gu*; Oaza: „Niedziela w Nowym 
Jorku”; Stylowe: „Książę i że­
brak”; Syrena: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” i „Ści­
gani przez śmierć”; KĘPNO: „Za­
rezerwowane dla śmierci”; KOŁO: 
„Skrytobójcy”; KŁODAWA: „Po­
wodzenia Chariie”; KONIN Ener­
getyk: „Trema”; Górnik: „Mści­
ciel w masce”; KOŚCIAN: „Ko­
ty”; KROTOSZYN: „Samotny jeź­
dziec”; LESZNO Klubowe:,.Miłość 
blondynki”; Panorama: „Gdzie 
jest trzeci król”; MIĘDZYCHÓD: 
„Świat Henry Orienta”; NOWY 
TOMYŚL: „Węzły rodzinne”; O- 
BORNIKI: „Marysia i Napoleon”; 
OSTRO W Roma: „Radość o poran­
ku”; OSTRZESZÓW: „Kim pan 
jest doktorze Sorge”; PIŁA Ikar: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
Iskra: „Fanfan Tulipan”; Koral* 
„Ściana czarownic”; PLESZEW* 
„Mord w Tokio”; RAWICZ: „W 
zamkniętym kręgu”; SŁUPCA: 
„Mr Hobbs na urlopie”; ŚREM: 
„Skrawek ziemi ojczystej”; ŚRO­
DA: „Operacja Y”; SZAMOTUŁY: 
„Trema”; TRZCIANKA: ..Szczur 
Ameryki”; TUREK: „Człowiek u- 
cieka”; WĄGROWIEC: „Ten naj­
lepszy”; WOLSZTYN: „Niagara”; 
WRZEŚNIA: „Z piekła do Teksa­
su”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kambodża”.

Wieś na starym trakcie
Qtary trakt ze Środy do Po- 
° znania ciągnął się od uli­

cy Basztowej i przebiegał o- 
bok Jarosławca, Zimina i Tu­
lec do Poznania. Dzisiaj ul. 
Basztowa w Środzie nie ist­
nieje, jak i sama baszta. Na 
tym trakcie konne i piesze ka­
rawany kupców, handlarzy i 
ludzi codziennie ciągnęły od 
Poznania do Środy i dalej. 
Szczególnie ruch był wzmożo­
ny, kiedy odbywały się sejmi­
ki w Środzie. Wszystko co ży­
ło — szlachta bogata i biedna, 
handlarze, kuglarze i płatne­
rzy ciągnęli pod mury miasta, 
zatrzymywali się w karcz­
mach przed miastem. Jedna z 
nich zwała się „Pod Dębem”, 
druga nosiła imię ks. Józefa 
Poniatowskiego. Karczmy te 
iuż nie istnieją. Do dzisiaj mo­
żemy spotkać przy trakcie 
głównym wysuszone stawki, 
stare karczmy.

Przed 50 laty istniała taka 
karczma pod nazwą „Na sza­
rym końcu” w Jarosławcu. 
Wioska ta leży 6 km na za­
chód od Środy. Jarosławiec 
iest wioską starą, znaną już w 
1410 r. Dawniej mówiono Ja­
rosławiec. Nazwa pochodzi od 
imienia Jarosława. Doniero w 
r. 1848 Jarosławiec staje się 
głośny. Do Jarosławca zjeżdża 
ze strony niemieckiej gen. v. 
Willisen, a ze strony polskiej 
Anastazv Rndoński. Karol Lie- 
belt i W. Stefański. W dniu 
11. 4. 1848 r. w starym dwor­
ku. który zbudował Zabłocki, 
iak mówi podanie, podpisana 
została Konwencja Jarosła- 
wiecka. Pisał o tym w powie­

ści „Kosynierzy” znany regio­
nalista poznański dr Helsztyń- 
ski.

W Jarosławcu jest figura, 
postawiona z surowej cegły, 
jak starzy ludzie mówią, ku 
upamiętnieniu dni historycz­
nych wzniesiona. Poza histo­
rią podpisania Konwencji Ja- 
rosławieckiej Jarosławiec nie 
ma żadnych zabytków. Dwo­
rek, zbudowany z końcem 
XVIII w. chyli się ku upadko­
wi. Styl dworku jest zatarty. 
Jest on parterowy, murowany, 
otynkowany. Zbudowany na 
planie prostokąta. Do dzisiaj 
źyje tam 80-letni mieszkaniec, 
pracownik tego folwarku Jó­
zef Staszak, który w 80 pieś­
niach ludowych chwali piękno 
Jarosławca i Środy. Pieśni je­
go były nagrywane przez Ra­
dio Polskie. Żona jego 78-let- 
nia Zofia Staszak do dzisiaj 
czvta książki.

Ozdobą Jarosławca jest pięk 
nie urządzony wiejski dom 
kultury. Mieści się w nim sala 
widowiskowa ze sceną, biblio­
teka, pracownia świetlicowa, 
szatnia. W Klubie „Ruchu” 
jest telewizor i czasopisma.

Mimo pięknego Domu Kul­
tury — życie świetlicowe się 
nie rozwijało. W czasie jesien­
no-zimowym odfeyły się 4 za­
bawy taneczne dochodowe. 
Ostatnie spotkanie z prelegen­
tem TWP w wiejskim domu 
kultury wykazało, że miesz­
kańcy Jarosławca są spragnie­
ni słowa i oświaty. Prelekcji 
słuchało 120 osób. Jarosławiec 
zrozumiał i postarał się od 
1 stycznia o człowieka z ner-

wem kulturalnym. W pobli­
skiej Środzie jest Powiatowy 
Dom Kultury, który chyba do­
pomoże. Także organizacje 
młodzieżowe chętnie zaintere­
sują się Jarosławcem. Ostatnio 
Jarosławiec zakupił do świet­
licy pianino i akordeony, więc 
jest nadzieja, że świetlica ru­
szy.

Wiele więcej natomiast robi 
się pod względem ekonomicz- 
no-gospodarczym. Jarosławiec 
wyrasta na małe miasteczko. 
Buduje hydrofornię, blok na 
8 rodzin i drugi blok na 4 ro­
dziny. W tym roku zostanie 
oddana do użytku łaźnia pu­
bliczna. Na te inwestycje prze­
znaczono 13 min. zł. Już 2 la­
ta temu został oddany do u- 
żytku blok mieszkalny 8-ro- 
dzinny. GS pobudowała pięk­
ny pawilon handlowy. Jarosła­
wiec ładnie wygląda, jak mó­
wi Kazimierz Staszak, który 
pieczołowicie chroni pamiątki 
i bardzo interesuje się swoją 
wioską. Zna dokładnie stare 
legendy jak i nazwy pól, uro­
czysk itp.

FRANCISZEK KOSIŃSKI

Jubileusz krotoszyńskie] 
„terenówki"

IZ" rotoszyńskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego 
obchodziło 10-lecie swego istnienia. Pierwsze lata dzia­

łalności przedsiębiorstwa — jak stwierdził na uroczystości 
jubileuszowej dyrektor Stefan Dudziński —- były trudne. 
Małe zakłady były bez należytego wyposażenia. Przedsię­
biorstwo rozszerzało asortyment produkcji, jak i poszerzało 
bazę stanowisk pracy oraz polepszało wyposażenie parku 
maszynowego.

MUZEA

Archeologiczne (Mielżyńskiego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9-16.

Rzemięsł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Poznańska grafika użytkowa 
1946—1966” g. 10—18 (do 12. III).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Raszei 

(chirurgia, interna) — ul. Mickie- 
Wieża 2, tel. 472-51.

Szpital Miejski im. Strusia (oku­
listyka) — ul. Szkolna 8/12, tele­
fon 511-11.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99, 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Podstacje PR: ul. Kórnicka 8, 
Bukowa 1, Ugory 18 (czynne całą 
dobę).

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne I, 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę). Telef. 
544-44, 544-45 łączą ambulatoria 
i podstacje PR.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103)), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO

PROGRAM i: FALA 1322 m i 
UKF 69,74 MHz (do g. 18); 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.49 „Filozo­
ficzne nowości książkowe”; 9 Dla 
kl. III i IV „Jak został napisany 
pierwszy list” słuch.; 10 „Balzac”

Przed nowym sezonem

Poznański Chór Chłopięcy 
przygotowuje „Wielką Mszą" 

J. S. Bacha
pracowity był rok 1966 dla Poznańskiego Chóru Chłopię-
* cego i jego dyrygenta Jerzego Kurczewskiego. 49 kon­

certów, z którymi wystąpili chłopcy przyczyniło się do dal­
szej popularyzacji zespołu. 35 koncertów odbyło się w kra­
ju 14 — za granicą: w Czechosłowacji, Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej i Związku Radzieckim.
W sumie we wszystkich kon 

certach uczestniczyło 50 700 
słuchaczy. Warto wspomnieć o 
wielkim sukcesie, jaki odnie­
śli mali śpiewacy w Krako­
wie. występując tam po raz 
pierwszy i uczestnicząc w festi 
walu „krakowska Wiosna Mu 
zyczna”.

Istniejący przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym Zespół ,Ka 
meralny pod dyrekcją Wiesła­
wa Kiesera dał 13 koncertów.

Niemniej pracowicie zapo­
wiada się rok bieżący. Po obo­
zie wypoczynkowym w Zako­
panem przystąpiono do przy­
gotowania „Wielkiej Mszy” Ja 
na Sebastiana Bacha. Będzie 
to pierwsze wykonanie tego u- 
tworu przez zespół polsku Wez 
mą w nim udział Orkiestra 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu. Poznański Chór 
Chłopięcy oraz Kwartet Berli-

ner Rundfunk. Koncerty odbę­
dą się w auli Uniewersytetu 
im. A. Mickiewicza 27 i 28 ma­
ja. Zainteresowanie jest tak 
wielkie, że już 18 sierpnia ten 
sam zespół wystąpi we Wro­
cławiu. Również Łódź i Szcze­
cin pragnie usłyszeć „Wielką 
Mszę”.

28 czerwca odbędzie się w 
Poznaniu Międzynarodowy Fe 
stiwal Chórów Chłopięcych. 
Spodziewany jest udział chó­
rów z Czechosłowacji i Związ 
ku Radzieckiego. W bogatym 
planie działalności na rok 1967 
znajduje się udział w — festi­
walu Chórów Ziem Północ­
nych w Gdańsku i Toruniu o- 
raz w festiwalu w Lądku Zdro 
ju.

Od 9 do 16 lipca chłopcy wy 
stępować będą na Festiwalu 
Ostsee Woche w Rostocku. 
Przewidziano tam 7 koncer­
tów. (jk)

Remizy w czynach 
społecznych

W Ostrzeszowskiem działają 
74 jednostki ochotniczych stra 
ży pożarnych. W terenie zain­
stalowano 45 skrzynek alarmo­
wych.

OSP budują 9 remiz strażac­
kich, których wartość kosztory 
sowa wynosi 3 240 000 zł. Do 
końca 1966 roku przy budowie 
tych remiz wykonano prace na 
ogólną sumę 2 163 000 zł, z cze 
go na dotacje państwowe przy 
pada 759.000 zł.

Członkowie OSP wyko­
nali prace fachowe wartości 
984 000 zł. W roku 1967 z 9 bu 
dowanych remiz strażackich 7 
oddanych zostanie do użytku. 
Nowe remizy strażackie wraz 
z salami widowiskowymi otrzy 
mają: Klon, Mielcuch, Jelenie, 
Pisarzowice. Dębicze, Renta, 
Mączniki. W r. 1967 członko­
wie OSP wykonają prace niefa 
chowe wartości 277 000 zł, da­
dzą własne materiały budowla 
ne wartości 191 000 zł oraz śród 
ki finansowe — 69 000 zł. (hp)

Zakład Konserw Warzywno- 
Mięsnych jest należycie urzą­
dzony, ma dobre warunki pra­
cy i osiąga dobre wyniki go­
spodarcze. Jednak nie jest je­
szcze całkowicie wykorzysta­
ny. Obecnie zakład ten czyni 
starania o produkcję eksporto 
wą.

Dużym osiągnięciem może 
poszczycić się Zakład Cukier­
ków znajdujący się przy ul. 
Polnej, który został zmoder­
nizowany i prowadzi produk­
cję lizaków na eksport do ta­
kich krajów jak: Holandia, i 
Anglia, czyniąc dalsze starania 
o wysyłkę produkcji do Szwe 
cji. Austrii i Kuwejtu.

W najbliższej przyszłości 
przedsiębiorstwo prowadzić bę 
dzie rozbudowę magazynu 
Konserw Warzywno-Mięsnych 
gdzie uzupełniony zostanie 
nark maszynowy oraz zamierza 
sie uruchomić dwa nowe za­
kłady produkcyjne w obiek­
tach rzeźni miejskich w Koź­
minie i Kobylinie.

Załoga przedsiębiorstwa nod 
jęła w tym roku następujące 
zobowiązania: — w pierwszej 

Koncert kompozytorów 
poznańskich

Dla uczczenia 22 rocznicy 
wyzwolenia Poznania odbędzie 
się w piątek 24 bm. o godz. 
19.30 i w sobotę, 25 bm., o 
godz. 18 w auli UAM koncert 
symfoniczny z cyklu „Kompo­
zytorzy poznańscy”. Orkiestrą 
symfoniczną Państwowej Fil­
harmonii dyrygować będzie 
Witold Krzemieński. Jako soli 
stka wystąpi dawno nie słyszą 
na w Poznaniu pianistka Bar­
bara Hesse-Bukowska, laureat 
ka IV Międzynarodowego Kon 
kursu im. Fr. Chopina w War­
szawie.

W programie: A. Koszewski 
— Allegro symfoniczne, Fr. 
Chopin — Koncert fortepiano 
wy e-moll i D. Szostakowicz 
— V Symfonia, (na)

HARCERZE — WIETNAMSKIM 
DZIECIOM

ŚRODA — II konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza Hufca ZHP 
w Środzie dokonała oceny działal­
ności Rady Hufca, Komendy i Ko 
misji Rewizyjnej w minionej 2-let 
niej kadencji oraz nakreśliła plan 
pracy na lata 1967/68. W wyniku 
przeprowadzonych wyborów, ko­
mendantem Hufca został ponownie 
harcmistrz Stanisław Rex. Ucze­
stnicy konferencji podjęli rezolu­
cję potępiającą agresję USA w 
Wietnamie, którą skierowano do

— pow. Zweiga; 10.20 Konc. roz- 
rywk.; 11 Dla kl. X „Spotkanie z 
Turgieniewem”; 12.10 Na swojską 
nutę; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. III „Droga przez Mruga- 
łowice” słuch.; 13.20 Mel. hiszpań­
skie; 13.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 14 „Spotkania z litera­
turą radziecką”; 14.30 II. Wieniaw­
ski — I konc. skrzypcowy fis- 
moll; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Amatorskie Zespoły przed mi­
krofonem”; 15.50 „Eldom radzi...”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Znajomi z anteny”; 18.45 Kurs j. 
franc.; 19 „Z księgarskiej lady”; 
19.10 „Ludzie i kontynenty”; 19.30 
Konc. Zesp. Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej Aleksandrowa; 19.50 
Gra Zesp. „Ricercar 64”; 20.30 
„Wachlarz nieznajomej”; 23.15 Mu­
zyka dawna i nowa; 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz; 8 Muzyczny Ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs j. fran­
cuskiego; 8.35 Przerwa w pracy 
Radiostacji; 13.30 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego w Poznaniu in­
formuje; 13.35 „Od świetlicy Pe- 
gerowskiej do Sali Kongresowej”; 
14 Saksofon i trąbka; 14.25 „Mie­
szkania dla nikogo, lecz dlacze­
go”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Utwory Z. Noskowskiego; 15.30 
Dla dzieci „Uczmy się recytować”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Po­
znańska 15-tka Radiowa; 17.50 Au­
dycja P. Lubińskiego; 18.10 Pio­
senki o Poznaniu; 18.20 Przechadz 
ki po Poznaniu; 18.55 Uniwersytet

Radiowy — Cykl: „światło idei”; 
19.05 Muz. i Aktualn.'; 19.30 „Oświa 
ta o świecie”; 20 „Opera w prze­
kroju” „Opowjeść o prawdziwym 
człowieku” Prokofiewa; 21.40 „No­
wości literatury światowej” He­
rzog” pow.; 22 Muz. tan.; 22.40
J. Brahms: Wariacje i fuga na
temat Haendla; 23.10 Muz. roz-
rywk. i tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz; 
18.05 Waschko i jego płyty”; 18.35 
„Paweł i Agnieszka”, pow.; 18.50 
Śpiewa zesp. „The Double Six of Pa 
ris”; 19 Kron. spółki Slitr i Suchy; 
19.25 „Trędowata”; 19.35 Pod sza­
firową igłą; 20 „Morska szopka”; 
20.20 Amerykański festiwal bluesa; 
20.45 Gra ork. Quincy Jonesa; 21 
Zasłyszane w klubie emerytów; 
21.15 Mistrzowskie wykonania mu­
zyki jazzowej — Anita O’Day; 
21.35 Pogwarki u Szymona: 21.50 
„Opera” — Giaccomo Puccini 
„Turandot”; 22.07 Śpiewa Nana 
Mouskouri; 22.15 Wszystko o o- 
czach; 22.35 Piosenki przywiezione 
z Paryża; 22.55 Ballady M. de Frań 
ce; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa H. Rojas.

TH EWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 Historia 

dla kl. VIII — „W przededniu klęs­
ki”; 10.55—11.25 Dla kl. VIII — 
jęz. polski — Michał Szołochow 
z cyklu — „Spotkania”; 16.15 — 
TV Kurs Rolniczy — „Odżywia­
nie się roślin i nawożenie roli” — 
(W-wa); 16.45 — „Pod krzyżem po­

łudnia” — film prod. bułg.; 16.55 
— Wiadomości; 17 — „Kino Ptyś”; 
17.20 — Dla młodych widzów — 
„...trzy, dwa. jeden, zero, start!” 
— przed kamerą — doc. dr K. Kor 
dylewski; 17.40 — Międzynarodo­
wy Koncert Młodych” — w wyk. 
artystów radzieckich i polskich; 
18.20 — Kiedy trzeba podjąć de­
cyzję; 18.40 — Kino Filmów Ama­
torskich; 19:20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Twoja ulica”; 20.20 — 
Teatr Sensacji — „Cicha przystań” 
— widów, sensacyjno - szpiegow­
skie A. Zbycha z cyklu „Stawka 
większa niż życie” — (ode. V); 
21.20 — „Free Europę Commitee” 
— program red. międzynar.; 21.45 
Dziennik.

PIĄTEK: 12—12.15 — Dla kl. TI 
— „Proszę, dziękuję, przepra­
szam” (W-wa); 12.45—13.15 — „Za­
jęcia techniczne dla kl. VIII — 
„Mój pojazd mechaniczny”; 16.55 
— Wiadomości; 17 — „Miś z o- 
kienka”; 17.15 — Film z serii — 
„Dolina królów” — cz. III (prod. 
ang.); 17.50 — Wszechnica TV — 
„Malarstwo angielskie od Hogar- 
tha do Turnera” z cyklu — „Jak 
patrzeć na dzieło sztuki” — przed 
kamerą prof. dr J. Białostocki; 
18.20 — Wielokropek; 18.35 — 
Czwarta zmiana; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — Kronika Ty­
godnia; 20.15 — „Na przechadzce” 
— program baletowy (Gdańsk); 
20.40 — „10 minut recenzji” — 
przed kamerą P. Kuncewicz; 20.50 
— „Nim skończy się noc” — film 
fab. prod. CSRS; 22.15 — Dzien­
nik TV; 22.30 — Trybuna;

TV zastrzega prawo do zmian.

Ambasady DRW w Warszawie, zaś 
na apel Drużyn Harcerskich przy 
szkole nr 2 w Środzie podjęto ak­
cję zbiórki pomocy naukowych dla 
dzieci walczącego Wietnamu, (e-o)

WERYFIKACJA ZESPOŁÓW
GOSTYŃ — Wydział Oświaty i 

Kultury Prezydium PRN i Powia­
towy Dom Kultury w Gostyniu 
przeprowadziły weryfikację ze- 
snołów muzycznych i estradowych 
powiatu, do której przystąpiło 14 
zespołów. Przyznano 5 pierwszych 
kategorii z wyróżnieniem zespołu 
Stanisława Kwaśniewskiego, dwie 
II, pięć — III kat. i dwie kat. IV. 
Poziom zespołów znacznie się po­
prawił. Po weryfikacji zorganizo- 
wany został w PDK koncert naj­
lepszych zespołów, (mb)

KURS DZIAŁACZY ZMW
LESZNO — Odbył się tu 3-dnio- 

wy kurs dla przewodniczących za­
rządów gromadzkich Związku Mło 
dzieży Wiejskiej z 15 powiatów wo 
jewództwa poznańskiego. Uczestni­
czyło w nim 120 młodych działaczy. 
W czasie obrad omówiono aktual­
ne zadania w rolnictwie, organiza­
cję wolnego czasu młodzieży po 
pracy zawodowej, 10-lecie ZMW. 
Odbyły się także spotkania z po­
słem Stanisławem Walendowskim, 
kierownictwem Komitetu Powiato­
wego PZPR i władzami gospodar­
czymi powiatu leszczyńskiego. (R)

AUTOR BAJEK 
WŚRÓD DZIECI

SZAMOTUŁY — 150 dzieci przyj­
mowało kwiatami autora „Pira­
tów z wyspy śpiewających” Ada­
ma Bahdaja, który w Domu Mło­
dzieżowym spotkał się ze swoimi 
czytelnikami, (mr)

DIALOG 
Z „ZIEMIĄ KALISKĄ”

KALISZ — 18 lutego br. odbyła 
się w Przyzakładowym Klubie 
, IKAR” przy WSK, kolejna impre 
za z cyklu „Dialog z „Ziemią Ka­
liską”. Publiczny wywiad z na­
czelnym dyrektorem WSK mgr. 
inż. Bogumiłem Musiałem przepro­
wadził red. Mieczysław Leń. Drugą 
część imprezy wypełniła „zgaduj- 
zgadula”, przeprowadzona przez 
kierownika Klubu Wacława Kle- 
pandego. (mat)

połowie 1967 r. załoga wykona 
dodatkową ponadplanową pro 
dukcję wartości 500 tys. zł., a 
ponadto przepracuje w czy­
nach społecznych 1.370 roboczo 
godzin wartości 13 700 zł. Zao 
szczędzi opakowania łącznej 
wartości ponad 70 tys. zł. Ogól 
na wartość podjętych zobowią 
zań przez załogę Krotoszyń­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego wynosi 
580 500 zł.

Wielu pracowników przed­
siębiorstwa wyróżnionych zo­
stało na jubileuszowej akade­
mii dyplomami uznania. (IGJ)

PGR budują 
drogi lokalne

Powiat pleszewski posiada 
444 km dróg. W ubiegłej 5-lat 
ce odnowiono 30,5 km dróg bru 
kowanych. Najbardziej celowa 
jest modernizacja nawierzchni 
smołobetonem lub asfaltobeto­
nem. W roku 1966 wykonano 
ogółem 8,5 km kapitalnego re­
montu. W tym roku moderniza 
cji ulegnie tylko 5 km.

Potrzeba budowy nowych 
dróg i modernizacja istnieją­
cych jest znacznie większa niż 
posiada możliwości Powiato­
wy Zarząd Dróg Lokalnych w 
Pleszewie. Chodzi o to, aby za 
kłady korzystające z tych dróg 
przychodziły z pomocą. Przy­
kładem może być dyrekcja 
PGR Tursko, która w bieżą­
cym roku zaplanowała budowę 
drogi lokalnej Bielawy-Tursko 
na odcinku 2 km, przeznacza­
jąc na ten cel milion zł. W ro 
ku 1968 PGR Tursko będzie bu 
dował przy pomocy PZDL no­
wą drogę Czerminek — Wszo- 
łów na odcinku 7 km, wydat­
kując ze swego budżetu 2 min. 
zł. W budowie drogi Sowina — 
Karmin, partycypować będzie 
Nadleśnictwo Pleszew kwotą 
140 tys. zł. Łącznie do budżetu 
Powiatowego Zarzadu Dróg 
Lokalnych w roku 1967 wpły­
nie dodatkowa kwota około 
1 190 tys. zł, co stanowi 47 
nroc. budżetu podstawowego 
PZDL. (Iki)

30030000000
Stała czytelniczka z pow. wą- 

growieckiego — Średnie wykształ­
cenie to matura liceum ogólno­
kształcącego lub technikum. (533)

Stała czytelniczka z pow. średz 
kiego — Radzimy w tej sprawie 
napisać do Teatru Polskiego W 
Warszawie, ul. Oboźna. (523)

Aniela Kaczmarek — Oborni­
ki — Prosimy zdecydować jaką 
szkołę Pani wybiera, wtedy poda­
my adres. Zadała nam Pani tyle 
pytań, że musielibyśmy przedruko­
wać cały informator (500)

Jan Palacz, poczta Suchylai — 
Szkoła Rybołówstwa Morskiego 
mieści się w Szczecinie, ul. Wały 
Chrobrego 2, Technikum Żeglugi 
Śródlądowej we Wrocławiu, uL 
Brucknera nr 10. (497)

B. W., Poznańskie — Radzimy na 
pisać do Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Nowym Tomyślu. 
Tam otrzyma Pan wyczerpujące 
dane. (513)

„Matka” z Ostrzeszowa — Woje­
wódzki Ośrodek Matki i Dziecka w 
Poznaniu mieści się przy Al. Sta- 
lingradzkiej 29. (505)

Stanisław Biegała z P. — Punkt 
skupu skór lisów i norek hodow­
lanych znajduje się w Poznaniu 
przy ul. Szyperskiej 1. (448)

Z sądowej łączki

Alimenty trzeba 
płacić

Franciszek Kalksztein, obec­
nie lat 54, mieszkający w Byd 
goszezy, karany kilkakrotnie 
(2,5 roku więzienia), nałogowy 
alkoholik, ojciec 2 nieletnich 
dzieci, od rozwodu w 1963 r. 
do września 1966 r. uchylał się 
złośliwie od płacenia alimen­
tów na rzecz swoich dzieci, u- 
krywając się przed organami 
sprawiedliwości. Sąd Powiato­
wy we Wrześni ukarał Fran­
ciszka Kalkszteina 1,5 rokiem 
więzienia, ponoszeniem ko­
sztów postępowania i 400 zł 
opłat sądowych. (K. St.)
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